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Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwatorium warszawskie. 

Dnia 12 (24)  Sierpnia 18.71
j Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  sobotę, 14 (2 6 )  sie rpn ia , — św. Zefirina męcz.

W  niedzielę, 15 (2  7 ) s ie rpn ia , — św. C ezarjusza.

W poniedziałek, 16 (2 8 )  s ie rpn ia , — św. August* biak.

W ysokość wody na W iśle stóp 2 oali 8.

Ś P I S  R Z E C Z Y .

Dział urzędowy. * -  Dział wewnętrzny. —  W iadom ości zagra

n iczne.—  Dział miejscowy. — P rzew o d n ik .— F ejle ton .
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* O zwinięciu zarządu spraw duchownych obcych wy
znań w Królestwie Polskiem. W wykonaniu Najwyższego 
rozkazu zapadłego 5 -go maren 1871 r. o zamknięciu 
zarządu sprawam i duchoty nem i obcych wyznań w K ró 
lestw ie Polskiem , m inister spraw w ew nętrznych wniósł 
przedstawienie do kom itetu do spraw  Królestw a 4* 
zwinięciu wspom ńionego zarządu i ostatecznem. zlaniu 
takow ego z departam entem  spraw  duchownych obcych 
wyznań m inisterstwa spraw  wewnętrznych.

K om itet ten po roztrząśnięciu pomienionego p rzed 
stawienia m inistra spraw  wewnętrznych, uchwalił:

1. Istniejący w W arszaw ie duchowny zarząd w y 
znaniami obcemi w gubernjach K rólestw a Polskiego 
zwinąć.

2. Prow adzenie czynności, obecnie należących do 
tego zarządu, powierzyć m inisterstwu spraw  w ew nętrzr, 
nych w departam encie spraw  duchownych obcych wy
znań, z wyłączeniem spraw , poniżej w punkcie 4-rn 
wymienionych. * , j; P i) 'l  .i •./ r. i .t \ i i i  i

3. Również powierzyć m inisterstwu spraw  wewnę-J 
trznych rozporządzenie, drogą urtawowioną, wszystkie* 
mi funduszami obecnie znajdującem i się w zaw iadyw a
niu zarządu obcemi wyznaniami , w guhernjaęh K ró le 
stwa. . .  i

4. Zatw ierdzanie na posadach: dziekhnów, przeło
żonych i adm inistratorów  rzym sko-katolickich parafij 
i klasztorów , regensów  i sekretarzy  konsystorzy, r e 
gensów i profesorów sęm inarjów i wizytatorów k la 
sztorów w gubernjach: warszawskiej, kaliszskiej, k ie 
leckiej, łom żyńskiej, lubelskiej, petrokow skiej, płockiej, 
radom skiej, suwałkskiej i siedleckiej, poruczyć g łów ne
mu naczelnikowi kraju, z zastrzeżeniem aby p rzedsta 
wienia zwierzchności duchownych o zatw ierdzeniu osób 
na tych posadach, wnoszono do głów nego naczelni
ka kraju, za pośrednictwem i z opinją gubernatorów .

5. W arszaw skie ew angelicko-augsburgski i ewan • 
gelicko-reform ow any konsystorze poddać zaraz pod 
bezpośrednie zawiadywanie m inisterstwa spraw  w ewnę
trznych, z zastrzeżeniem żeby konsystorze te aż do od
dzielnego postanowienia, działały na  poprzednich pod
stawach, a we wszystkich wypadkach, w których w e
d ług istniejących przepisów kopsystorze pow inny były 
wyjednywać decyzje zarządu spraw  duchownych o b 
cych wyznań w gubernjach K rólestw a, wnosiły przed
staw ienia do m inisterstwa spraw  wewnętrznych.

6. U rzędników  zwijanego zarządu sprawami du- 
chownemi obcych wyznań w guberniach K rólestw a, 
uznać za spadłych z etatu, na^ ogólnych podstawach u 
staw y o służbie cywilnej w K rólestw ie.

7. Na wzmocnienie w roku bieżącym funduszów 
departam entu spraw duchownych obcych wyznań fłizez 
sumę 12,000 rub. i na jednorazow e w ydatki z powodu 
oddania mu spraw zwijanego zarządu obcemi wyzna
niami w gubernjach K rólestw a, oddać do rozporządzę- 
nia m inistra spraw wewnętznych, kredyt, wyznaczony 
w budżecie na utrzym anie pom ienionego zarządu W 
ciągu drugiej połowy 1871 rff-o udzielenie zas niezbę-

0|>is historyczny niektórych gmachów
warszawskich..ulimin n; FJ/otysoIJoL esaś i wolaeiei ij"«

. I- Hńu meliwodiao *«sf -o:
Historja domów rządowych stojących przy placu zwanym  

Krasińskich: Pałacu IX  i X  Departamentu, oraz Ogólnego 
Zebrania Rządzącego /Senatu i  jego oficyn, mieszczących T r y 

bunały Sądowe, Archiwum główne i t. d.
Dokończenie; pa trz  N r .  17 3.

W e dwa dni po tych gonitwach, we wstępny czwar
tek  (5-go marca), K rasiński urządził znowu wspaniałe 
ognie sztuczne za pałacem . Pow ód do.tego nastręczyła 
mu okoliczność, że właśnie nadeszła do W arszawy wia
domość o podpisaniu przez M ałachowskiego trak ta tu  po
koju z turkam i w K arłow icach. W ystaw iono więc wprost 
pałacu ogrom ną machinę o czterech kondygnacjach, ob i
to ją  naokoło deskam i i płótnem . M iała machipa wy
stawiać niby skałę i zam ek chocimski od strony Dnie* 
stru. Ozdobiono zatem tę niby skałę w skarpy  i wieży
ce. Turcy siedzieli w tw ierdzy, a polacy ją zdobywali. 
Znowu m °c &osci zajęła kom naty wojewody płockiego; 
k ró l i kardynał Radziejow ski przyglądali się z .okien g łó 
wnej sali pałacowej. Inni ciekawi pięli się po piętrach 
i oknach, a wielu zajm owało sąsiednie domy, żeby się 
w idowisku lepiej przypatrzyć. Z a nadejściem nocy, Za
palono 12,500 rozm aitych ogni. L ata ły  po pow ietrzu i 
pękały  race, strzelały arm aty nabijane prochem. P rz e 
brani żołnierze szli do szturm u i w dzierali się niby na 
wały i na okopy niedostępne Chocimia. Pen trzask , puk 
i wrzaw a trw ały  godzin kilka, bo aż do północy. N aresz
cie zaw aliła się tw ierdza z ogrom nym  trzaskiem  i hu

dnej sumy na wzmocnienie funduszów departam entu 
spraw  duchownych obcych wyznań od przyszłego 1872 
r., poruczyć ministrowi spraw  wewnętrznych wniesie
nie drogą ustanowioną przedstawienia, p rzy wniesieniu 
budżetu na rok wspomniony.

8. P ro jek t m inistra spraw  wewnętrznych o zastoso
waniu do kościoła ew angielicko-augsburgskiego w K ró 
lestw ie ustawy obowiązującej w Cesarstw ie, zakóm uni 
kować do przedw stępnych wniosków głównozarzą- 
dzającego I I  wydziałem przybocznej Jegou .Cesarskiej 
Mości kancelarji i naczelnego prokura to ra  najświętp- 
bliwszego Synodu, a następnie spraw ę te na nowo od
dać do rozważenia kom itetowi do spraw  K rólestw a 
Polskiego.

9. Poruczyć m inistrowi spraw  wewnętrznych: a). 
P o  porozum ieniu się z Nam iestnikiem  w K rólestw ie, 
wydelegowanie do niegb, dla prow adzenia czynności w 
wydziale departam entu spraw  duchownych obcych wy
znań, jednego lub kilku  służących w ministerstwie u- 
rzędników. b) Po porozum ieniu z kanclerzem  państwa 
i m inistrem  finansów, określenie dalszego k ierunku po- 
ruczónej komisji m iędzynarodowej spraw y, o rozdziale 
dóbr duchowieństwa krakow skiego, w celu n a jp ręd 
szego je j ukończenia, c) Rozważenie o organizacji za 
rządu spraw am i wyznania reform owanego w g u b e r
njach K rólestw a, odpowiednio do ogólnego, obecnie 
ustanowionego porządku i wniesienie swych projektóiw, 
po przedwstępnem  porozum ieniu z kim należy, do roz- 
trząśnięcia kom itetu do spraw  K rólestw a Polskiego.

T aka uchwała kom itetu, 10 (22) lipca r. b. N a j
wyżej została zatw ierdzona, a następnie w skutku 
najpoddanniejszego przedstaw ienia zarządzającego mi 
niśterstwem  spraw wewnętrznych, 23 lipca r. b., Jego  
Cesarska Mość raczył naznaczyć term in zwinięcia z a 
rządu sprawam i duchownemi obcych wyznań w K ró 
lestwie Polskiem  i spadnięcia z etatu jego urzędników, 
na dzień 1 sierpnia 1871 r.

Ustawa o akcyzie od tytoniu.
Dalszy ciąg; pa trz  N r. 171 — 17 3.

fcjfciw w )  utrwiKitf iH i p M s a w o ń n a e  w )  t w s g l o w  j
R O Z D Z IA Ł  ÓSM Y.

O przywożeniu tytoniu z Wielkiego Księstwa Finlandzkiego 
i kraju Zakuukazkiego.

117. Tytoń wszelkiego rodzaju może być przeWo- 
żóny z W ielkiego K sięztw a .Finlandzkiego do Cesarstw a 
tak morzem, ja k  i koleją żelazną łączącą Cesarstwo z 
F in landją, za opłatą cła, na rów ni z zagranicznym  i z 
zachowaniem przy tem wszystkich postanow ień celnych 
ustanowionych dla przyw ozu tytoniu z Obcych krajów.

118.^Tytóń przysposobiony w kra ju  Zakaukazkim  
nie może być sprzedaw any bez banderol w innych 
miejscach Cesarstwa.

119. P ragńący  przewieźć do wewnętrznych guber- 
nij przysposobione z liści tytoniow ych plantacij Zakau- 
kazkich—-tytoń krajany, tabakę tartą , c y g a ra ,' papiero
sy, role, k a ro ty , obowiązany jest: naprzód upakow ać 
takow e w paki ustanowione w art. 23 niniejszej u sta 
wy, z zachowaniem zaw artych w tym że samym arty 
kule przepisów: powtóre, na paki z tytoniem  nakleić 
banderole, z zachowaniem przepisów ustanowionych dła

kiem, a wojsko szturm ujące wydało okrzyk tryum fu. Ud 
tej chwili wojewoda objął dowództwo nad swojemi gość
mi i zaprowadził do kom nat rzęsisto oświeconych, w k tó 
rych suto uczęstował wszystkich wieczerzą i winem. 
(dosłownie z listu z  1‘2-go marca 1699 r., umieszczonego 
w ternie dziele). N ieraz zapewne odbyw ały się jeszcze tu
taj podobne wystawności. N iedługo jednak  potem nasta
ły  smutne wypadki, wybuchła wojna, w skutek której 
K rasiński zmuszony do opuszczenia kraju, um arł zdała 
od W arszawy, a z nim razem  i pałac utracił całe swoje 
znaczenie. Znaczenie to snadź musiało być nadzwyczaj-' 
ne, skoro pamięć w raziła się tak  silnie w mieście, iż na
zwisko wojewody dotąd przechowało się przy pałacu, lu 
bo wiek cały już ja k  został sprzedany, gdy nazwiska in
nych gmachów zniknęły ze zmianą właścicieli.

Czynności też jego  spadkobierców  nieodznaczyły się 
ju ż  wybitnie w dziejach, jak o  syna Stanisława, zm arłe
go w r. 1716 i bardzo jeszcze bogatego w nuka Błaże
ja , k tóry  W arszaw y nie lubił, a zszedłszy bezpotomnie 
1750 roku, zniszczony za drugiej wojny szwedzkiej, 
zostawił pałac najbliższej rodzinie. O dziedziczyli go 
Wtedy przy działach familji na zjeździe w W arszawie 
1752 roku  (Kurjer Polski z tego roku D r. 824) Stanisław 
K rasiński starosta Nowokorczyński, zm arły w r. 1762, 
i Adam  biskup Kamieniecki. W końcu, ostatriiemi 
z praw a posiadaczami byli: tenże biskup, do którego 
należał pałac, ogród i ju rydyk i, tudzież Kazimierz 
oboiny koronny, syn A ntoniego kasztelana Z akro
czymskiego, mający same officyny.

W  drugiej tedy połowie zeszłego stulecia, zaledwie 
w lat kilkadziesiąt po wybudowaniu i świetnych wystą-

naklejania banderol, i po trzecie, stosownie do a rt. 24,
I na  pakach wystawić cenę do sprzedaży, odpow iednią 
I do nałożonej banderoli.

120. O błożenie banderolam i paczek z wywożonym do
I wewnętrznych gubernij tytoniem  Zakaukazkiego pocho- 
i dzenia, również i upakow anie takow ego w skrzynie, paki 
| i C P’’ . Powlnny być  dokonyw ane w obecności miejsco- 
j wej zwierzchności policyjnej, k tóra  na dowód tego , że 
i banderole zostały naklejone i ty tóń upakow any w o-
becności policji, obowiązana jest przykładać pieczęć 
policyjną do skrzyń i pak, w które zapakow ane są pa
czki z tytoniem  i zaopatryw ać wysyłającego w św iade
ctwo ze swym podpisem i przyłożeniem  pieczęci rzą
dowej, w którem  powinny być w ykazane gatunek  i 
ilość lub wagą tytoniu, liczba tak paczek, ja k  i pak 
albo innych colisów, imię i nazwisko w ysyłającego, z 
poświadczeniem, że wykazany w świadectwie tytóń rze
czywiście jest pochodzenia Z akaukazkiego i że je s t o- 
błożony, ustanowioną drogą, należytem i banderolam i. 
W iadom ości o czasie i miejscu, kiedy, i gdzie tytóń 
wysyła się i do kogo je s t adresow any, pow inny być 
zamieszczone w świadectwach transportow ych, pod g ro 
źbą kary , określonej w art. 179 niniejszej ustaw y. Uwa
ga. Surow y tytóń Z akaukazkiego pochodzenia może 
być wywożony z tego kraju do wewnętrznych g u b er
nij nie inaczej, ja k  za świadectwami miejscowej zw ierz
chności policyjnej o rzeczywistem pochodzeniu tego ty-, 
toniu z kraju Zakaukazkiego i z zamieszczeniem w 
nich wszystkich wiadomości, jakie są ustanowione dla 
świadectw transportowych.

121. Obowiązek służby celnej ua linji kaukazkiej, 
również jak i kom ór portow ych czarnom orskich i kas
pijskich, przy przeohodzeniu przez nie partij tytoniu z 
pieczęciami miejscowej zwierzchności policyjnej k ra ju  
Zakaukazkiego i posiadających wyżej wspomnione świa
dectwa tejże zwierzchności, ogranicza się na samej po
wierzchownej rewizji transportów , dla przekonania się 
jedynie, iż rzeczywiście przewozi się ten sam tytóń, 
k tóry  jest oznaczony w świadectwie. Jeżeli zaś będą 
przechodziły transporta  bez świadectw, albo chociaż ze 
świadectwami lecz bez przyłożenia do pak  i colisów 
pieczęci zwierzchności policyjnej k ra ju  Zakaukazkiego, 
to służba celna lub kom ory portowe, przystępują do 
spraw dzenia tego co się znajduje w ew nątrz colisów z 
tytoniem  i jeżeli po otw arciu wszystkich tych colisów 
okaże się tytóń nieóbahderolowany, to takow y nie po
winien być uznawany za Zakaukazki i nie dopuszcza się 
dalsze jego  przejście do wewnętrznych gubernij. Uwa
ga 1-a. P rzy  przejeżdżających przez linję kaukazką 
przepuszcza się bez banderol, zaczęte: paczka tabaki i 
worek papierow y tytbniu, zaś cygar i papierosów  nie 
więcej nad jedną setkę na jedną  osobę; znajdujące się 
przy nich w yroby tabaęzne w większej nad powyżej 
wskazaną ilości, przepuszczają się nie inaczej, ja k  z 
nałożeniem przez służbę celną lub akcyzną banderol, 
ustanowionych dla odpowiednich wyrobów tabacznych 
wewnętrznego w yrobu wyższego gatunku i z pobra
niem oznaczonej za nie opłaty. Uwaga 2-a. T ytoń  su
rowy, bez świadectwa ustanowionego w uwadze do art. 
120 niniejszej ustawy, nie powinien być uznawany za 
Zakaukazki i dalsze jćgo  przejście do wewnętrznych 
gubernij nie dozwala się.

'pieniach, pałac stał już • w ruderach, przez nikogo nie 
zamieszkiwany, bo ostatni właściciele przebywając 
w W arszawie, mieścili się w officynach. G dy zatem 
w początkach panowania (Stanisława A ugusta przedsię
wziętą została reform a rządu i potrzebowano pomiesz
czenia dla nowo utworzonych władz, nastręczyła się ła 
twa sposobność nabycia na ten pel pałacu K rasińskich, 
przydatnego z powodu swej obszerności i położenia. 
Jakoż w dniu 5 grudnia 1765 roku, zaw arty został 
kontrak t resignationis pałacu z dwiema jurisdikcjam i 
obok ogrodu i na Lesznie, między księztwem Antonim  
na W iśniczu Lubom irskim  wojewodą Lubelskim  i Zo- 
fją z K rasińskich małżonkami, imieniem i ze zlecenia 
ks. biskupa A dam a K rasińskiego działającem i z jednej, 
a skarbem  koronnym  z drugiej strony, za sumę 600,000 
złp., i osobny z K azim ierzem  K rasińskim  oboźnym  W . 
K . w dniu 24 lutego 1766 r. na kupno officyn.

Z aktu sprzedaży, inwentarzów i opisania w tymże 
roku  sporządzonych, a w archiwum akt dawnych pój b. 
Komissji' Skarbu przechowanych, przekonać się można 
o zniszczeniu gmachu głów nego, ogrodu i tam że znaj
dujących się budowli. Tylko officyny, zamieszkiwane 
niekiedy przez biskupa i oboźnego, utrzym yw ały isię 
dobrze. Lecz w salach i pokojach pałacowych, nie 
było już sufitów, pieców, posadzek, drzwi i okien, 
schody popsute, ‘słowem ogrom na rudera. Podobnież 
ogród bardzo zaniedbany, ulice traw ą ^zarosłe, bramy 
zam urow ane i t. d.

W  tym  stanie skarb nabywszy całą posiadłość, przy
stąpił zaraz do gruntow nej restauracji, k tóra  była w y
konana pod kierunkiem  i podług planu Jak ó b a  F o n 

122. Dozwala się przyjm ować od osób /pryw atnych 
dla przesłania pocztą z kraju  Zakauzkiego do w ew nętrz
nych gubernij, w ilości określonej przepisam i pocztęwe- 
mi, przysposobiony w w szelkich kształtach  w kra ju  Z a
kaukazkim , tam tejszego pochodzenia tytoń, obłożony 
banderolam i ustanowionem i dla ty toniu  wewnętrznego 
w yrobu, ale tylko w takim  razie, jeżeli do pak i colisów 
przyłożona będzie pięczęć zwierzchności policyjnej kraju 
Zakauzkiego i do ty toniu dołączone będzie ustanowione w 
artyku le  120 świadectwo tejże zwierzchności; bez tego 
świadectwa i bez przyłożonych do pak i colisów z ty to 
niem pieczęci policyjnych, ty toń do przesłania pocztą z 
kraju  Zakaukazkiego do wew nętrznych gubern ij nie 
przyjm uje się.

123. L ądow y przewóz z k ra ju  Zakaukazkiego do g u 
bernij w ewnętrznych, przez linję kaukazką, wszelkiego 
tytoniu zagranicznego, tak  w przysposobionym , ja k  i w 
surowym kształcie, zabrania się. Pozw olenie zaś wywo
żenia ty toniu  tureckiego i perskiego z portów Zakaukaz- 
kich do innych rusk ich , z dopłatą w portach  tych cła we- 
d ług  ogólnej taryfy pozostaje w swej mocy, i w sląutku te
go dozwala się handlującym  to cło dodatkow e opłacić jeżeli 
zechcą, i w samym k ra ju  Zakaukazkim , a mianowicie na 
kom orze tyfliskiej w kantorach kw arantannow o-celnych 
potyjskim  i bakińskim , k tóre  obowiązane są w takich 
wypadkach nakładać na ty toń wywożony ustanowione 
dla zagranicznego tytoniu banderole, z pobraniem  przy
padających za to pieniędzy, i udzielać przewożącym 
świadectwa o wniesieniu przez nich tego cła i obłożeniu 
tytoniu banderolam i, na mocy których to świadectw rus- 
kfe w ładze celne m ają przepuszczać ten ty toń bez p rze 
szkód. Uwaga. D ozw ala się wywóz z Tyflisu surowego 
tytoniu zagranicznego właściwie drogą w ojskow o-gru- 
zińską dla fabryk tytoniow ych i składów  hurtow nych w 
obwodzie terskim , z zachowaniem przepisów  ustanow io
nych w Najwyżej zatw ierdzonej 22 kw ietnia 1870 r. 
uchw ale kom itetu kaukazkiego.

124. T ytóń  wszelkiego rodzaju z k ra ju  Zakaukazkie
go do wew nętrznych gubernij przeprow adzany, powinien 
być rozwożony nie inaczej, ja k  za świadectwami t>an- 
sportowem i wydanemi przez służbę akcyzną, a w r  i :ie 
nieposiadania takow ych lub świadectw kom ory, ulega 
zatrzym aniu, jak o  defraudow any lub kontrabandow any.

125. D la wywozu z k ra ju  Z akaukazkiego do wewnę
trznych gubernij tytoniu, tam ecznego wewnętrznego w y
robu i zagranicznego, kasy kraju  Z akaukazkiego zaopa
tru ją się we wszystkie gatunki banderol, ustanowione dla 
tytoniu tabaki i cygar wew nętrznego w yrobu, jek a te ri- 
nogradzka i kizlarska służby celne— tylko w banderole 
wyższego gatunku tytoniu, tabaki i cygar, stosownie do 
art. 122 niniejszej ustawy, zaś kom ora tyfliska i kantory  
kw arantannow o-celne potijski i bakiński — w bandero
le dla ty toniu  zagranicznego przeznaczone. B anderole z 
kas kraju Zakaukazkiego, może otrzym yw ać każdy ile 
zechce, ale nie inaczej ja k  w całych arkuszach, za goto
wiznę i z pokw itow aniem  z odbioru.

R O Z D Z IA Ł  D Z IE W IĄ T Y
O wywożeniu tytoniu wewnętrznego pochodzenia i  wyróbu 

za granicę.
126. W ywożenie surowego tytoniu wew nętrznego 

pochodzenia za granicę, dozwala się plantatorom  i  kup-

tanny budowniczego i kosztowała w latach od roku 
1769 do 1773, sumę złp. 842,123 gr. ‘14, jak  świadczą 
tamże będące kontrak ty  i kwity.

Jednocześnie przekształcono i ogród , k tóry  na nowo 
zupełnie urządzony i przeznaczony do użytku powsze
chnego, pierwszy raz otwarto dla publiczności w r. 176^. 
Z początku wypuszczono go w dzierżawę ogrodnikom , 
pod warunkiem  utrzym yw ania w należytym  stańie. D la 
tego pozwolono im korzystać z miejsca, urządzać sto
sowne zabawy, otworzyć cukiernię w zabudowaniach 
dawnej oranżerji i figarni, i tym podobnych zastrzeżo
nych przepisam i pożytków. Po ukończonem  przerobie
niu i odnow ieniu gmachu, sale przyozdobiono drogo* 
cennemi obiciami gobelinowemi, cżyli tak  z wane mi 
szpaleram i, wyobrażającemi przedm ioty z pisma Świę
tego złotem i srebrem  tkane, k tórych było sztuk 22, 
opisanych szeżegółowó w inw entarzu w r. 1775 spo
rządzonym. W  salach tych . zasiadały następne w ła
dze: na piętrach: Komissja S karbu  i Brukow a, Sądy 
Assessorji koronnćj i referendarskie, m arszałkow skie i 
ziemskie, tudzież województwa mazowiećkiego^ Na do
le były umieszczone archiwa skarbow e, m etryka ko
ronna i komisji wojennej. Nawet loterję przeniesiono 
z ratusza starom iejskiego i pierwsze jej ciągnienie od
było się tutaj d. 1-go września 1781 i . ,  a odtąd pona
wiało się regu larn ie  co dwa tygodnie w dzień środo
wy. O bok ogrodu od ulicy D ługiej stanęła nowa ofi
cyna, przeznaczona na kom orę celną, w której potem  
m ieściły się blóro stępia i kontrola skarbow a przy są
dach. Na drugiej stronie wybudowano w roku 1779 
pierwszy stały tea tr, otw arty zaraz dla pnbliczribsci i



u i a  i M V i  ,  rachowaniem w s z y s t k i c h  w tej ! nie byli, z wyłączeniem urzędników  zarządu akcyzneg 
com obydwóch gib  i j ,  • , dla r o z w o ż e n i a  t y - } i kontrolerów  w fabrykach, a  druga przechodzi na
ustawie postanowionych ptzepi.ów  dl . X („karb . Kiedy nie było w ykrywającego, to należąca

t0m ?27. F ab rykan t, pragnący wysłać swe w yroby ty- 
toniuwe z .  grnnicę,tom owe za granicę, i ^  ~  — r - '3 0  i-
wzywać miejscową dużbę akcyzną dla z r ą w ń W i m ,
przeznaczonych na wywóz pak, k tóre mogą byc bez
obłożenia bandero'am i przewożone nsgkom ory, z pie
częciami służby skcyznej i jej poświadczeniem o ilości ............................ ....
w ysyłanego ty todu . k o m o r y , o'  rze- danych^co ‘ do . f f i z l ł u  w ynagrodzenia "procentow ego,

’ r o r a t

Kiedy nie było w ykrywającego, t o  należąca 
do niego cześć także przechodzi na skarb.

141. Z dochodu ze sprzedaży banderol i świadectw 
akęyznych, odłącza się coroefcnie 1 Va°/o, które^dołącza
ją  się d<> procentowego1 odłączenia z innych uochodow 
"akcwanych i przeznaczają się na wynagrodzenie dla u- 
rzędpikóvę departam entu  niestałych dochodow^ i zarzą
du dochodami, akęyzpemi, na zasadzie przepisów wy-

S ^ ^ b r y k i ,  pod p i e c ^ i  ^  
nej wyprawionego, które powinno by P o k a z a n e  służb e 
akcyznej w ciągu pół roku; w razie zas n.eokazam a w 
tym  terminie świadectwa komory, właściciel fabryki o- 
bóWiązany jest wnieść przypadającą za całą llosc ak 
cyzę, według wyższegp gatunku tytoniu.

128 Przy wywozie za granicę (.banderolowanych
wyrobów tabitiznych, akcyza za te banderole w żad
nym razie nie zwraca się. ■ ,

129. Osobom, nie posiadającym własnych ta b ry t ,  
nie wzbrania się wysyłać za granicę bez opłaty akcv- 
zv i bez oEfejc.ua banderolam i, wyroby tahaczne na
byte w fabrykach, z fabrycznem i etykietam i i stępiany, 
ale nie inaczej, ja k  w prost z  |ąj>gy ty t 
gdzie zostały nabyte i z zachowaniem p o rz ą d k u  usta
nowionego w art. 127, pod odpowiedzialnością fabry
kantów. * m f " 17'T.

,eo D Z IA D  D R U G I.
O z a r o d z i e  co do d a c lw d ttk d  ty to n iu .

ROZDZIAŁ- ,Pl tf.ŁV ^ZY.

„jtozpziA L  j m : a i
O władzy i obowiązkach pod względem dochodu od tytoniu 

gubernatorów i policji.
142. P od  względem czuwania nad w yrobem  tytoniu 

i hand lu  takowym , gubernatorow i nadaje się taka sa
ma w ładza, jak a  w edług art. 90—95 ustawy o docho
dzie od trunków  w C esarstw ie-(w yd. 1867 r.) i a rt. 
91— 96 ustawy o tymże dochodzie w K rólestw ie ro i  
skiem (wyd. 1866 r.j nadana mu jest pod względem
przem ysłu trunkow ego. _

146. Policje miejskie i powiatowe, ja k  również wła-  ̂
dze gm inne i grom adzkie, pom agają służbie akcyznej 
do zatrzym ania przekraczających akcyzne przepisy o 
tytoniu i zaw iadam iają ją  o wszelkiej bezprawnej w 
przem yśle tytoniowym  czynności,  ̂ przez me w ykrytej. 
O gólna policja czuwa, aby wyrób _i_ sprzedaż tytoniu i 
wyrobów z niego, odbyw ały się nieinaczej, ja k  w edług 
przepisów w niniejszej ustawie postanowionych.

144. Pod względem  wkładanego właściwie na za 
rządy akcyzne nadzoru nad Wykótianiein przeż fabry 
kantów i utrzym ujących hurtbw ne składy przepisów  o

. 1  • _ r n n . A i i r n i r , .  1 n r 7 V 4 ! l ( l R O  •

banków, otw artych w grudniu  1370 r., albo w pierw 
szej połowie bieżącego roku. T ak  więc, ogolua liczba 
banków jest 229, k tórych kapitał zakładow y w czasie 
założenia' wynogił J iijsk o  4 m il, 790.,ty s^gub . O ile ka
pitał ten powiększył się W obecnym iczasie, me. ma pod 
tym względem wiadomości o wszystkich ■ bankach; lecz 
w 163, o operacjach-których posiadamy, w iadom ością ka
pitały  zakładow e w r. 1870 przedstaw iały cyfrę 7 m. 
862 ’/4 t. rub., wtenczas kiedy , pjoczątkowo(kapitały te 
wynosiły zaledwie 3 m. 690 % t. i rub«, a. zatem  w tym 
przeciągu czasm.więcej jak  podwoiły iś ę iW  hiektorylzh 
bankach pow iększenie doszło do nadzwyczajnych roz
miarów; na dowód tego przytoczym y kilka znaczniej
szych przykładów : w banku skopińskim  kapitał w cią
gu 6 lat z 10 t. rub. wzrósł do 189 t . r u b . ,  w ‘brio w- 
s k im - w  ciągu 6 lat, z 10 do 124%  t-Krub,, w char
kow skim — w ciągu 4 lat z 15 do 167 t. rub ., w perm -

r. 1868 — 5 %  m. rub. ('terminowych 709 •/* t- rub.), a 
w r. 1869 9 m. rub. (term inowych l ‘/» m. rub .); a
zatem w r. 1870 we wszystkich 163 bankach, było de 
pozytów nieterm inow ych — 24 mil. 670 t. rub., term i- 
now fcli— 17 m. 956 t. rub. i na przechow aniu— 368 t. 
rub. Pozostałe nieterm inowe depozyta, idą w następu
jącym poćządku: przeszło 1 mil. rub. u 4 bankach; 

•pweszłó 200 t. rub. w 10 bankach, a przeszło 100 t. 
jrub. w 23; w następnych zaś 109 bankach, nieterm ino
we! depozyta wynoszą mniej niż po 100 t. rub. w każ
dym." Największy nieterm inowy depozyt w banku sko
pińskim — 2 m. 595 t. rub. Term inow e depozyta były: 
więcej niż 1 m. rub. w samym tylko skopińskim ban
k u — 2 m il.'386 tys. rub., przeszło •/, m. rub. w 7 bankach; 
_  przeszło 400 t. rub. w 5 bankach; -  przteszło'200 
t. rub. iw 9 bftnkaoh;— przeszło 100 t.- rub. w 22 ban
kach; nakoniec w pozostałych 120 bankach term inowe

^ t ta d z a fw d u .  . porządku produkow ania tytoniu sUrÓwego i pirżysposo 3 na gub . w ołogodzką, jem siejską, Kijowską, kuria - g4 ^  y O peracja  dyskont i pożyczek
130. O gólny zarząd sprawam i dotyczącemi a '®>“ jJioiicgo i handlu t a k o w y m ,  ogólna policjadziała tylko w L .^  uiaogorodzką, orenburgską, penzffiftką, pętjtrsbttfg- pw gfriflm ynao wHfgti HfefWfBOwych dc 
od tytoniu, należy do minRlersjt'va hnansou w ^  o żądania służby akcyznej. Uwaga. M inistrowi »- k sym birską,’ staw ropolską i uiim ską; po 2 na gu - 450 t. r., a w r. 1869 za 57
•tamencie' nm słałych Ttochodow, obowiązek k t0 iep o t„ 1Z(,8 tllw ia  to- uo porozum ieniu z m .m s tre .n  l . , ; j i _ , : ohw(u  terski. . . . ........ ......

zy od ty to n iu ,b a le ż y  do; finasO T  w I żądania służby akcyznej. Uwaga. M inistrowi fi-
partaniencie niestałych dochodów, obowiązUc któ naU8ÓW pozostawia się, po porozum ieniu z ministrem
stanowi przysposobienie bandero l, akcyznyeli swn -1 , wewnętrznych, wydanie szczegółowej instrukcji
dectw i m arek, ja k  również rozesłanie ich g im e , dla policji miejskiej, powiatowej i wiejskiej, co -doijej
tóży. , , obowiązków względem nadzoru nad odbywaniem  prze-

131. Miejóctżwe zawiadywanie dochodem a k c y z u y . i mysłu tytoniowego. /d. c .n .h
w guberniach i obwodach, w kłada się na gubernjalne m jsłu  tyt g
ż a i^ ą d y  d tm h o d am i abcV ziiem i „kcvwfcuro * Dyrekcja Główna 'Imcarzystwa Kredytowego Ziem

id if t f t '’ / - ib r - m n  s ie  itrfcędnikoitf ztuZijAiu rtKcv £»»<.,_, i ,/ j
W te i ó u b e rn j i  o d z ie  z n a jd u ją  sie  w  s łu ż b ie , m i e ć  l W t ó s  podaj* do -powszechnej wiadomość, ie  aa moc) ■ -
U trzy m y w ać  ty to h io w e ' p lf tu ta c je ,’ fa b ry k i, sk ła d y  h u .^  K W u l e n i f  ,J W . .  Jen e ra l-^ ld m arsza lk a  l i r ,  iNąm.estmka, w Kro- 
to w n e  b ib 'i n n e  j a k i e  ż a k ła d y  ty to n iem ' h a n d lu j ą c e ^  p jlabiulu t w my4ł przepisu art. n u  prawa o Towa-

m "  D o  ^ .b ł- ia ln e g o  n d d z o ru  k 'V ^ w e .. , - Ziemśkie.n z r. 1825, tudzież postano^
(3 0) czerwca 

b. Ogóilu®
‘ pTzefc g ń ^ l - h ja lń y ć h  z r z ą d z a ją c y c h -  b r a n i e ' l i s t ó w  Zastawnych, w c e k  wybór w. dwóch

L « .  ko, , , ! *  w —  M - * .  *  * £
prżysiecrę  „ a  .tg o ln e i podstaw i.* , a  p o d czas s łu ż b y  k o - j Wyęhodząóych, z urządowama. Każdy z posiadaczy Lis w . 
rzystS ją . z e  w sz y s tk ic h  p rz y w ile jó w  s łu ż b o w y c h , z W_V I ^taw,ivch, któremu wedl.i .art. 181» prawa o towarzystwie 
łą c z e n ie m  pfa<V d ó  ra n g  i e m e ry tu ry . L ic z b a  - ty c h  u -  K M d ’Złem8kiei ft  Ł r . l 8 25 służy wolność glosowania 
rfcędm ków  .K lpow iada iloso . f a ó iy k  ty to n i J Ogólnem Zebraniu, :: żgłośić się winien w dniu 31 sier-

r o z m a r o w n ^  ^  n k cy zn em i puia ( l  2 września) r. b . do bjura Dyrekcji Głównej dla uzy-

leży , n a 'ty C h  santy^ch p o d s ta w a c h , jn k  CO d o  d o 6 ot ”  I g^aniw-biktu wnijścia. do wielkjęj sali zebrań w gmachu W a. z 
Od t r u n k ó w , o g ó ln e  c z u w a n ie  I W u y r t w .  Kredytowego Ziemskiego, w której wybory od-

vfcej p rz e s trz e ń !  g u b e i n ji h ib  ubw udii,- p m w  i P 1?  T  . 1  „odziu ich od a-ej z rana do i-ej
u s ta w y  o ś k c y ż ie  o d  ty to n iu , w  ce lu  z a b e z p ie c z e n ia  K y w .c  będą, a to w godzmacu od J
in teresu skarbu pod W zględem  dochodu tytoniow ego » | z ppipdni.a i wymienić: unię, nazwisko 1 ,zaini 
przedsięwzięcia wszystkich -potrzebnych Ta I k s i ą ż e c z k ę  legitymacyjną^. jeż«6 jest w War-
prawnych; środków . Na nim też Ciąży - *’» * awii. zamieSz-kaly, lub inny dowód legitymacyjny, -jeżeli za-
nńso za pom yślny bieg spraw zar/.ądn *.ikcyzne0 i . I • . ... , ,ai ż obazaz L,istv Za-

135; Przy wykonywaniu swych obowiązków, wszyst mieszkanie jego jest na prowlncj ,
kie osoby hwleżace do służby akcyznej, powinny °ku- I stawllu w ;i0i ci nadającej prawo ilo glosowania i podać wy
zywać ftw fjhkw arte  « swem urzędzie, w ja k ie  z .top»-D  w,?8nar$cznie podpisany, obejmujący litery i numera tych

* » * ,* > • «k,- 4 -  “ «**razie wykrycia defi-audateji tytoniem , ścigać defrandn.i- shlży pr»wo glosowania, wydany... mu zostanie }
' tifai iló itrtłgiegó sąsiedniego p-Owiiątu łub- guberirjv  I pm .i Delegowanego Członka Dyrekcji Giównej z o/.n.iczćniem
wiadnniiftjąc o tem bezżtrłeć-zHić miejsenwą policję.  ̂ | Jiczby- kre/selę, cjo jakiej.udowodni prawo. Bilet rzepzony slu-

.'137bSNa mocy donicśień miejseowcj tjiohcji, «‘>ej “ I ,B0Że t lko o.aobie na nim wyrażonej, a przy oddawaniu
ik ie j  i w ie jsk ie j, i d e n u n c ju c ij o só b  p ry w a tn y c h  o cz - . ’ 2(,bra(lie okftZftć należy i wyż wspomnjony

i- p r a w u y c h W  p rz a m y śk . ty to n io w y m  czy n n o śm ach , s łu ż -  go wchodząc
b a  .ik o y zn a  oboW fąznna’ je s t  b e z z w ło c z n ie  wyprow adzić j j owlid lug,tyń.aęyjuy.

g Wedztwo, I jo ż e łl Uftkrowći okażą, się rżeczywwoie, przed-  -„ to —
siębirHĆ w łaśc iw h ! ś ro d k i d o  ic li za t-araow am a i i oc o - ^ H andel i przemysł.

71 ustawy o docho- J uko jdopełuićnię do podąuych niedawno wiadomo- 
dzie od ' tKunków,ldz^wiikpw4)odfóży, urzędnicy ;akcyz-1 obrot.u;ll banku. pgństwa, dajemy niektóre szcze-
uego zarząd u zapisują także swe czynności po« bankach m igskich w Rosji. -W Roczniku Mi -

t ; , ? ■ * »  ^  m
row ych księgach fabryk i składów, hartow nych. te banki, o operacjach których w m inisterstw ie znajuu-

139. Skarg i na czynności nadzorców dochodów ak 1 ^  ^  szczegółowe wiadomości -za 1868  i 1869 r., na- 
oyznyćh, ich pomocników i kontrolerów  fabaycznych,! ^  ^ ;o zalll-u8zozono te banki, o czynnościach których 
zanoszą sie do zarządzającego dochodam i akcyznemi, n < dostatecznych wiadomości i nakoniec tak ie’ o o-na działania rewizorów i zarządzających akcyzne.n .  do- me ma (.ostatecznyci. wi.
c h o d a m i-d o  departam entu niestałych dochodów. peracjach których, nie ma żadnych wiadomo o , -

140 . Z  k a r  p ien iężn y ch  ż a  p rź e k ró c z e n ie  U staw y o d o p ą  ty lk o  je s t  w y.sokosc je b  za jc ład o w y ch  k a p ita  . 
a k c y z ie  o d  ty to n iu  i .  ^  , o trz y m y w a n y c h  z ę  Q .,łl{0Wlte w iadom ośc i p o d a n e  są  tam  o 163 b a n k a c h ,
sp rz e d a ż y  p rz e a in io tó w  k o n p sk p w a n y c h , j.ęd n ą  p o ło w a  z u i)e ln e  0 2> )l 0 k a p ita ła c h  z a k ła d o w y c h  w 4 4  b a n -  
p rż e z n a c z a  się d la  d e n u n c ja to w , tychi en. w y ry  i _  08t!ltuia CVtra  p o w ię k sz y ła  się je s z c z e  o 20
u ję l i^ p rz e k ra c z a ją c y c h  tę  u s taw ę , k to k o lw ie k  . b ą u z  u j [ ^ ■ 1 ’_____________

kow skim — w ciągu 4 tai z w  uo i-o. *  r — --•«— , -------------  • . . . . nn ,
skim — w ciągu 7 lat z 11 do 63 t. rub ., w ry b iń s k im -  depozyta wynosiły mniei mz po 100 t. iu d .
w ciągu 7 lat z 27 do 125 t. rub. i t. d. Z ogólnej O prócz kapitałów  bankowych i depozytów procen-
liczby banków przypada na gubern ję  tu lską — 11, na tow ycb j oddanych na przechowanie, pozostało na rok
m oskiew ską— 10; po 9 na gubernje woroneżską, kaług- 18?() kapjtałów  na cele dobroczynne 742 t. rub.; pro-
ską,, riuzanską, tam bow ską i jarosław ską; po 8 banków centbw uzbieranych od depozytów lecz n ieodebranych-
w orłow skiej, p ^ iiisk ie j, saratow skiej i tw erskiej; po, 7 U  m_ «56 t. fub .
na gub. kostrom ską i chersońską; po 6 na gub. włodzi- ^  śięUtyczy intiych operaćij miejskich banków, to
mirską, now gorodzką, sam arską i charkow ską; po o ua I . ,^brót ,w k^ ch ’ był liastępujący: w r. 1868,
gub+ kazańską, kurską i taurycką; po 4 na gub. eka‘ L rzychód przeszło 63 mil. rub.; rozchód około 61 m. r .;
terynosław ską, poltaw ską, tobolską ij czernigow ską; pp I ^  |g 6 9  -p rz y c h ó d 'b k ó ło  96 m. r., rozchód około
3 na gub.0W ołogodzką. jenisiejską, kijowską, kurlandz- I ^ ^  r  Q ,)eracja dyskont i pożyczek była następująca:

i i. ------- 1------- .«!,« talriŁ. n f t f^ ra b u rD -I  _  _  ... . - n . i — - " ~ u  d o w o d ó w :  w  r .  48(38

bKlf, oy niuiioiŁtjj omTnupwito^ • ----- -»7 r - w . J ZH <54: in. l» *'•> » W *'• A'-,Wł' ^  I., pO
bernje: litlandzką, ołoniecką, pskowską i obwód terski, S(Jłucie pozostawało w bankach: na 1869 r. 23
i nakoniec po 1 fcototoku n w g u b . wrchuugielską, as tra -I ^  ^  ^  ^  a na 1870 34 m. 309 t. r.; zaprotestow a- 
chańską, w itebsk;;)' irkucką, obwód zabajkalski, molu- j ^  weksp w 1869 na sumę 303 t. r., na rachunek

suma za.«
całej dys

chansKą, \viteosK;:? irau caą , u u n u u   ---- , weksb w r . 150'J na sumę ooo t. na
le.tyską i tomską. 0 p do wielkości zakładow ych kal’ł" I j ^ - y c h  zapłacono 202 t. r .— a zatem, ogólna 

i talów do 1870 r. porządek, banków  (163, o k tórych są L rote8towany0h weksli wynosiła przeszło V-,° „
| pewne dane), je s t następujący: kanański--przeszło  ‘ł l J  [kontow anej sumy, niewy.płaty zaś po zaprotestowaniu sta- 
t. rub., tom ski— 331 t. rub ., ka ługski— 308 t. rub., ° '  L ^ w i^ — okolo '/ s% ,—takie ,rezultaty są bardzo).zado- 
s t a s z k o w s k i  (w twerskiej gub .)— 212 t, rub., hielgprodz- wajn jJ|j !|Ce j j ovyodz^ z j a k ą  ństi-ożnością banki'ałaiałają
t • / l  I.  U \  4- ->•»-! l i  c l / n n l f u l r i  i VVr n a z a i l -  I . . . ■ I    „  ,  U A t / i I i

  „ „  )-’ .,1,4) ju ie rn c h q tn o s c i— 3 m. 936 t. r .  i 5 tu. 1 4 1 t. r .
żeńsk i— 132 t. rub ., tam bow sk i 127 t. tu b ., i jb m s  ’* p o ży ezek /p o zo sta ło  n a  d ługach  na r. 1870: 1)
(w ja ro sław sk ie j gub .) —  125 t. ru b ., p r ło w sk t— 124 1.1 ^  8 8 6 J/", t. r .;  2y 1 9 0 '/ ,  t. r .j 3) 2 6 4 '/ .  t. r  ; i 4)
rufa., w o łogodzk i— 116 t. ru b ., b e rd iąń sk i (w. to u ry ck ie j L j j  m> 9 9  t< r>' : Jfie  oddano  ńa term in: w r. 1868—
gub .) — 1 1 0  t. rub .; nas tępn ie , p o '80 t. ru b . ̂ p rz e sz ło , t  ^  a  vv' I8 jj9 — 5 7 1 '/ ,  t. r.; sp łacono  p rz e trz y 
m ają banki: g łach o w sk i ({v'-Ćzernigevvsktej g u b .), a r " L n a^ y Ci, pożyczek ,o  wlbo,vtei -odceozouo* w r. jfa8 6 8  — 
ch a n g itd a k i, ' w ie)ko u stiu i^k i.. (w ,gub. wołf»go(ł*kięj) 1 4 4 * - / ,  t. r., a w r. 1869 -6 1 1 '/ , .  t. r . 

m s a n s k i ;  p rzeszło  po 6 0  t.. n u b . - ^ o f e n U u r g ^ k t o I Szcvs«iż/4 aośoi zaś d y sk o n ta  .w e k a lii wy. uhpiioae po-
sk i, k rem ieńczugs 1 (w po aw aciej g u  .), L a c z k i u sk u teczn io n e  zo s ta ły  w re l«69  w rozuiuityfch ban-
perfnsk ie j g u b .) , s łóbodzk i (w w iats lej g u  . ,  ^ . kaćh  w Sposób n as tęp u jący rd y sk o n to iiłk n d 1 Weksli tii fsu -
(w  rjązatjsk ie j g .), ąyzrauski, (w sym birsk iej g .) , ,p e rm s k i,  ̂ ^  >y u  banWaph, £
e ta w r o p o ls k i  (m ą  g u b ,) , ,  w m ts k i ,  k r o le w r e o  t . ( t v _ c z u )  o d  4 0 0  do. 5 0 0  t. r .  w 7 b a n k a c h ;  o d  3Q0 d o  4 0 0
g o  W8 id  e j g u b . ) ,  s e w a s tO p o ls k i  1 j e l e c k .  (w  o r  o w śk .d ?  I ^ w  ^  ^  ^  ^  ()[ f r  w  2() b a t l b a c h ; ,w ]  100

gub.); po 40 t. rub. pi zeszło cze. as1 1  1 cry J I ^ ^ ^ w ‘26 bankach; w pozostałych zaś ban-
(obydwa. w gub. kijow skiejj, tych wińsk. <w tQ w ilo mniej ))iz M  t. ...
kiej gub.), kurgański (w tobolskiej, gub.), usmunski (w J

tatnbowskiej gub.), czysiopolski (w kazańskiej e  ^ )» ( j0 g^ ® ag!ty«ze pożyczek,-Bamieszćzamy jed-ynieinie-
tweyski, arzam aski (w m żegoio. z ie j gu  .), e 1 y |-tbre gyf.-y a mianoWicfe: na zastaw jłapiferów procehto-

wych i.na  nieruchomości: W  roku 1869 wydano pożyczek 
przanosząnyich lu n . r« z 2 ich -b an k ó w ,— llfjAa. r. także

vwcyoivl, iti (1* ---------, 0 ,, ■ 1

burgski (w permski.ej gub .), rouinieński (w połUwskiej 
gub .), nowgoródzkl,' fjógtorodzki fw  moskiewskiej gub.),
wolgski (w  saratowskiej gub.), jełabużski (w w iatskijj 
gub.), i taganrogśkł (\V ekatećynoslawskiej gub.); wszyst
kie zaś pozostałe majij kapitału  ód J11 do' 40 t /  rńb,

O gólna suma wieęzystych depozytó>v, które, ze wzglę
du niż ich charakter.; można, zaliczyć (lo iwłasnyclnkapi-
tałów bankowych, do roku 1870 wynosiła 1 mil. 601 t. 
rub ., co stanowi 2p°/0 ogólnej sumy kapitałów  banko
wych, w niektórych ,znś .bankach, suma wieczystych de
pozytów, przewyższa .naVvet sumę wlasnyph ,-kąpitalów 
banku. Największy depozyt wieczysty wynosi 278 t. 
rub. (w banku kazańskim), najmniejszy zaś mniej niż 
— 10 t. rub.

O peracje depozytow e .byty następujące: złożono de4 
pozytów  do banków  w ;1868 r. 16 m. rub. (w te jd icz - 
bie term inowych 5 in. rub.), a w roku 1869 22 iiu.
rub. (term inowych 7 j j  m„ rub.); wydano. ,depyzytów: W

utrzym ujący się tu ta j do r. 1833, stanowiący teraz .po- 
siajdiośpi ,qznaczone jnumerami hyputewzneęoi, 547 lit. a, 
ib , o i N r  ^ 8 .- i  s taj pi e, ,*abnft>yrania Rcppo-,
darskie drew niane lub na ł1'^  m urowane, .pozostałe na.

. p ląci^  pjpkorzyatęię 8X zpshuuały.
Tyl^, wł^dz ra i^c ito . się w pałacu, ki§dy p 

kiem ,zaprÓF“°y  Vgien pi'ftez niższą służbę,^ na drugmm 
piętrze inie^zkającą, vyybucldy w d. 15 ną, g rudnia 17^2 
ro k u  i prze* trzy dni trw%j49}4 .zni^zczyl go. praw ie zu-, 
pełtrię- jDsiluy ratunek  ijie, fęógl o ę a li^ w sp jn ią łc g o  
gmachi), tylko archiw a wąąystkie zdolapo szczęśliwie 
w y n ie ść . Płom ień stopił ulovyiane dftchy 1 wiązanie, 
naprzód, potem  . ?puścil się; w ew nątrz pa dół i w p o 
piół obrócił p jęhńe ‘ugvMftje- • S rg^yłnfię zaś z ta
ką siłą, że zostały tyjko pągie ściąpy i ipury. ^ jia li.la  
*ię,—pisze ówęzęsna G azeta W arąąpwska,—jedna z najr 
większycl. i n ^ s p a n i ą l s z y c h  stplipy tutejszej ozdpb,

m 9glp’ ÓW 8ławuy H a° 
^ r w ń s k j t f h ,  po ^ tó ry p ^ ip u f ly j  ć>osy, acz  tęgpścą  o-

g n ia ^ o g u  dzięki nienaruszone i żdro.we,, sręgo ję flfak  
opustoazftłe^ żałosny prawdziwie w idok s p ra w c ą .-  (Ci. 
W . 1782 N r .,.101). Dźwignięto go jednak  kosztem
sk a rb u  w ciągu jednego, reku, pod kierunkiem budo
wniczego D om inika M erliniego i przyw rooono do po- 
przednięgo stanu, ja k  opowiada n a p is .ła c iń sk i na ta 
blicy marm urowej wevynątrz przy. główpem  wejściu, u: 
m ie s z c z o n y .  Ppczem  zuowu obradow ały w nim naj
wyższe władze policyjneD vvojskowe, sądy asesoisb'ic, 
kom isję skarbow a i edukacyjna, k tóre  wniosły się na
po wrót w d. 24-m grudnia 1784 roku. Nadto, od cza
su trzeciego odbudowania, wszystkie praw ie publiczne 
uroczystości, ilum inacje, zabawy dla ludu , zaczęły się

' U L U   i   ^

odoywac w pałacu, na dziedzińcu i w ogrodzie
Po historyczne..* rozwiązaniu dawrjpgo bytu pań

stwa, nastąpione .najwyższo w ladio  w k raju , nię, p.rize 
stały zajmować pałacu. T ak, mieściły się jam : .ustapo- 
wiona w roku 1795 przez ówczesnego gubernato ra  
kraju Teodora. B uxhew dena, jenerał-inajora, fligiel-adgu- 
tąnta Cesarzowej K atarzyny II , adm inistracja skarbo
wa i komisja likw idacyjna ,du odbierania .rachunków  
od osób dochodami publipznęini zarządzających od opa
sów ostatniego sejmu grodzieńskiego, opfcz deputacja b ru 
kowa, m ająca przestrzegać ochędóst,vya i ozdoby niia-. 
sta, a bronić zdrowia i życia mieszkańców. Ppte.%  
zaprowadzony departam ent poficyjny czyli sąd ijaj- 
wy.ższej instancji, na ądejscu hidej  włądzy m arszajkqw r 
skiej. Nakoniec ,sąd, nają;yżs^y apelacyjny, ostatec.zjme 
decydujący.

G dy z dalsz.ej. kqlei losu kraj przeszedł pod papor 
wanią r z ^ u .  prask iego , sklądąpie. hołdu ,p»blifiznęgp' i 
przysięgi królow i .F ryderykow i Wilhelino.ąi., odbyłoisię 
także w pajacu K rasińskich w dpi u 6-n. ljpca 1^9,6 
roku, z którego to pow odu p w ypraw icno wielki bal w 
salach głów nego gm achu, a w ogrodzie, uc^tę d la ju 
du, zakończone świetną ilu|uina,cją, Ł.jerworkami i t, p, 
Poczem pałac ębrócpno na siedlisko rządzącej kam try, 
Prus południowych i otw arto znowu lo t^ije klągycżną 
i liczbową, ostatnią pierwszy raz piągpięta (lipajb jgp  
sierpnia 1796 r.; zaś ^ym^ya ;ęęlna zęstała na sjvoj|em 
miejscu.

Za Księstwa W arszaw skiego zasiadały tigąj radą 
stanu, s ą d  kasacyjny, kąsa jeneralna i t. d. W czdsie 
wojen toczonych przeż ^apojjępna. 1, więlu \ysJą\Mio- 
nycli jego jenerałów  w przechodzie przez W arszawę

z 2-ćh; od 301* do 500 t. r. z 4 banków; od ‘100 do1300 t. 
r. z 16; od 5Ó‘ do 100 t. r. z 20-u; w pozóśtałjłch zaś 
119 bankach .ogólna sumą pożyczek nie pr^.w yższała 
50 tysięcy rubli, w każdym. Z ysk  brutto we wszy
stkich bankach wynosił: w - r o k u  1868 pvzteszttO 2 m. 
'984y / t .  r., a’w r.T Sbb—4 m. 274%  t. r., z tógó^ię  od
licza: ną spłatę procentów składającym  sum y—za 1,868 r. 
1 im 332i% t. r., a za 1869 r ,  1 m. 993 t. r. i (na wydatki 
na iltl-zfym&me zarządów bankow ych— w r. 1 8 6 8 ^ 4 8 2 %  
t. r., a za 1869— 242 % t. r., a żate.ii dochód Czysty wy
nosić będzie w r. 1868 1 111. 469 t. r. i w r. 1869— 2 ni. 
639//, t. r., a ponieważ, kapitąły  będące wjaspośpią ban
ków wynosiły w r. 1868 oJcoło 5 m. 374 t. Kj,'ai w r. 1869 
blizko d  m .'786%  t. r., to czysty dochód z tych kupita- 
‘fów wyniesie przecięciowo w r. 1868 przeszło ’27,J/U, a w 
n. ,181)9 przeszło.30%- W  niektórych zaś banknph pro-

mieszkali *w pałacu, zaś a m b a s a d o r  trancuzki, uczony 
doitóerre dawał świutne. bale. P arady , iluminacjcy ubz- 
ty  idla iudui, najczęściej/odbyiwalyi się na .płnau i tu,| w 
skutek  zawiści N apoleona do A n g lji,’ ipalonp jej itoWa- 
ry. W  roku  1813, - w je d BUi oftcyuie urzędow ała ko- 
rnisja.nadz w ycziyna.putrzeK  wojska, w drugiej . wyższągoś 
nadzoru lazaretów-, w pałacu zas zasiad ła  rada nuj wyższą 
rządząca tymczasowo. Księstwem,; z łożona z .prezesa t:tjńt>' 
go radcy i .senatora Danakoja, wice piaizesa uNovrotil- 
cowa i trzech , radców : W awrzackieg.o,. Dułaeeikiegp i
K olum ba.

Najważniejsze atoli zmiany w stanie -*idej«covv.().ści 
zaszły pc ryku 1814,, . W tedy dopiero uprzątnionui ća-< 
ly plac, w ybrukow ano..-blotuiste, kałuże, czyniące triidm
ny , naw et,, przy stęp. Oiiqyttie od ulicy  »Sto-J.urskiej; 
służącej za pierw otnych w biścicieli d la  gości i iofim di 
sjtpw, dobudowano w  roku 1822 drug ie  p iętro  i  do 
no. odpowiednie, ozdoby,.podług i.plwiu F io tra  Aign

W
dra.

1 lipiebudowniczego. Rozebrano drewniane isjtajnie - , - T  
jpałę domki, które ,widok szpeciły. Fóźoiej -jtr^yfa ł̂n 
w r. 1833,,.pomiędzy.;ogrodem a oficyną od ,u licyvDHu-r 
giej, piękna kamienicaRadeniego, teraz Kpsteinów,. i*u* 
merem 549 lit. a oznaczona. .Uporządkowano toż (w- 
jpwuo znakomicie ogród, w. którym /Otaczający iśtkry
Uiur zastąpiły ozdobne k r a t y  , żelazne i rozebrano R^ho
d o l ń k i  d r p w n i . a n ę ,  w e w u ą t ą , - z ,  t p g o ż  w s u n i ę t e -  - N a  • > '> ’ 
b r u k o w a n y m  i  . u p i ę k s z o n y m  p l a c u ,  o d  r . . , 18 3 Ó  i z a ć ż d y ,  
s i ę  o d b y w a ć  $ . w i ę t p j a ń s k i e  j a r m a r k i  n a  W ^ ł n ę ,  t u d z i e ż :  
i g r z y s k a  w i e l k a n o c n e  d l a d u t l u ,  d o  o z a ś U „ , z a n m * , p i f i i t w «  
s z e  p r z e n i e s i o n o  n a  p l a c  t e a t r a l n y ,  a  z t a m t ą d - , ń ą  u f a c ę !  
N o w o g r o d z k ą ,  . d r u g i e  n a .  p h i ć  U j a z d o v v 8k i -

W  gmachach zasiadały z kolpi w początkach wskrke*

szonego Królestw a, rada stanu, kom isja rządow a epra-
wiedliwości, izbą obrachunkow a i kasa jeneralna. P o 
tem mieściły się: sąd apelacyjny, kancelarje hypoteczne 
i rejentów  i kasa 'depozytow a trybunału. Po ostatniem 
zaś całkowitem  odnowieniu w roku 1835, zajęły go 

''Ukazem Ueaafskim 6 (18) września 1841 r., w -.uiejsce 
‘pojirzedzająeej rady stanu i izby sądu najwyższego-, u- 
twoEżone d wa departaJnenta -rządzącego -aenetń,1 -ń(>szą. 
ce podług dalszych ieipeKządŚsuMlfozb^fliwiwaniWńlK i 
X , niemniej ■ogólne zebranie ’departam entów  warszaw- 
s k r e g o  irządząćego-aeńatu. 11W oficynie od u lłty  Sto- 

ńłttiiSkiej1/ od -■samego początku mieszczą się dcńąd-^lry- 
łm iiał ^yw jłny, sąd- kiym inałny- warszawski i sąd1'po k o 
ju /w y  < Iz hd U 1- 4W  oficynie zaś po 'd a w n e j'' komorze 
oeł-ftej-od olioy D łu g ie j, umieszczono przeniesione w r . 
T834 ż  -ułicy1 Dziftkanki 'archiw um  głów nć-T m jtiire , a 
później’ 4 -trybunał handlowy.

U treym ywuny też w "należytym  porządku -mgłód, 
k ilkakrć411*® Maienikł1 u yroją postać. Szpalery francuz- 
kie 'i aiałowane ogiodzm w a-bw ater, ustąpiły ' rzeczywi- 
atym uozdobotii,'to-jest-M orokim  ulicom i alejom kasz
tanam i 'Wysadzanym, a , przy j e Ul ay 111' id o -11 p r z ec hadz k i i 
spoczynku, i W  ciągu te^o  czasu -miał on> #woje- lata, 
W -któryclpaiajinodniejszy św iat tutaj się; zgrom adzał; 
teraz jeatuw yłącznie praw ie upodobanym  od- mieszitań- 
có-wonajbliżazych.iczęści iniasta. Ożyw ia go szczegól
nie: na .wiosnę/ii.latem.niepeocznie o tw arty-w  sąsiedjiim 
'Ogrudzifa--jDuckeritia instytut; u wód -mineralnych, aztucz- 
aycl.j-zatożŁiuy-w r. 1 iL824 , z<Jktórogo \o tw sirte wejście 
{dozwala . leczącym /osię k o v z f * t u ó i x  obizernosci' i p ięk
ności miejsca, i>z

'UH t >



cent ten był daleko wyższy: i tak: w r. 1869 ĆzjMty zyhk 
z bankowych kapitałów  banku wóroneźśkiego wynosił*— 
881)%* skopińskiego 215% , jeleckiego — $31% * razań • 
skiego— 92% ; charkow skiego — 8 9 % , jarosław skiego — 
87% , orłow skiego—59% ; sam arskiego 58% , Szujskiego 
(włodzimierskiej gńbernji) 53%  i t. d.

Z czystego zysku odlicza się: 1) na zakładow y ka
pitał banków w r. 1868, 485 % t. r., a w r. 1869, 655 '/2 
t. r., 2) na zapasowy — 204 i 281 t. r.; 3) na cele do
broczynne—339 i 411 t. r. i 4) na ogólny dochód 
m iejski—223 % i 344%  t. r. Co się tycze ogólnej su 
my czystego-zysku odliczenia te wynoszą: co do 1-go 
i 8*-go t. j.* na bankowe ••katpittiły-^w 1868 r. 47% , a 
za 1869—46%  ćo do 8-go—na cele dóhroćżyilrie' 23%  
i 20% ; co do 4-go—na dochód m*'ast— 15%  i 17% . 

 —   .......

Wiadomości krajowe.
* W  korespondencji z K ałuszyna, z 11 (23) sierpnia, 

powiedziano: Pogoda i ciepło trw ające od dni kilkunastu',* 
pozwoliły’ szfczęśliwie dokonywać zbiorów. Ma mniejszych 
gospodarstwach sprzęt już  praw ie skończony;, na gospo
darstwach większych, w skutek braku robotnika zdołano 
sprzątnąć zaledwie w większej połowie. W tym, roku

‘̂ najlepszy urodzaj jest na owies, .bo ziarno pełne i obfite, 
kopa średniej więzi wydaje, trzy korce. Jęczm ień nie 
wszędzie dobry, w ogóle urodzaj jego za m ierny uważać 
należy. Ma ziemiaki w ogólności wszyscy w okolicy) na
szej się uskarżają. Ceny zanotowaliśmy następujące: pszęt 
nicy korzec rs. 7 kop. 50, żyta rs. 4 kop. 20, jęczm ienja 
rs. 3 (kop. 20, owsa rs, 2, ziemiaków rs. 2. ( (Jaz. łja n d l)

* Z Kalisza piszą do Kurjera WdrszawtkiłgcrjSrrrzęty 
zbożowe, stosownie do różnych okoliczności, wyszły doiśj 
pomyślnie w naszych okolicach, nie tak szczęśliwie jednak 
jalr^-pćCżątlru sądźóno! K orzec żyta nowego1, płaci się 
na targach 3 rs.‘ 60 kop. Pszenicy 5 rs. 50 k. P ńn t ehłeba' 
żytniego kóp. 3. Nie nibżna się przeto.uskarżać, t ia ‘d'rl> 
żyznę N arzekają tylko powszechnie, że kartofle urcgfajją 
zepsuciu.

* W  Płocku  odbyła się 7 (19; b. m. loterja fantowa 
na korzyść zakładów dobroczynnych tamecznych. Fanty., 
k tórych uzbieraniem zajęły się były panie płocki :, o k a
zały się bardzo'ładnem i i dościgły poważnej cyfry sztuk 
tysiąca śtu kilkudziesięciu. Rozsprzedano losów 7,000 po 
kop. 20 rs. 1,400; biletów wejścia wykupiono ,3,000 po, 
kop. 10 rs. 300: zebrano więc ogółem około raf. 1,700. 
(Kur. W aru.)  ______________

, , . , | | |  . . .  ! -i
Z innych. g iih e rn ij .

* H a n d e l  i p r z e i ą y s l .  Ilość nąrostitków  
ruskiego tow arzystw a #pglugi i handlu, podług donie
sienia Odes. Wiest., wkrótce zostanie znacznie powię< 
kszoną Budow a obstnlowanych w_ Angfji 10 ciu no
wych parostatków  jest na ukończeniu, t >k że w końcu 
tego roku zapewne statki te sprowadzono będą do 
Odesy, a z rozpoczęciem przyszłorocznej żeglugi zai- 
czną kursować.

* K o m u n i k a c j e .  Z  M ińska donoszą do g a 
zety Gołos, że budowa kolei żelaznej sm oleńsko-m iń- 
sko-brzeskiej, ja k  się można spodziewać, będzie ukop*- 
cw m an u  1 go października r. b., roboty ziemne na 
tdj linji zupełnie są ukończone; obecnie układane są 
mosty, a te aż do stacji. Leśnej wszystkie są już uło- 
botte, te raz  zaś przystąpiono do składania mostu na 
N iem nie;1 azyny założono na przestrzeni 470 wiorst z 
rozległości 631 w. stanowiącej długość całej koleiy-nie 
ukończone części koło . mostów zapewne, będą dokoń
czone zaraz po złożeniu mostów. S tacje, doiuki dróż
ników  i koszary są na ukończeniu. W iększa częś ta 
boru nadesłana już została do Brześcia, a reszta w kró t
ce je s t oczekiwana. T eleg raf urządzony jest na całej 
linji i jest już  czynny od sierpnia r. z.

* P od ług  doniesienia B iri. Wied., kolej żelazna li • 
bawsku ma być gotowa na 1-go września i od tej da
ty  otw artą będzie dla pasażerów.

* R o z m a i t e  w i e ś c i .  W  Inwalidzie Ruskim za
mieszczony został nader szczegółowy opis działań wo
jennych  naszych wrojsk przeciw sułtanowi Kuldżyń- 
skiem u.

„Od czasu rozpoczęcia się zaburzeń w północno-za
chodnich prowincjach Chin, w skutku powstania dun- 
ganow, zmuszeni byliśm y, już  siódmy rok, trzym ać na 
granicy  obwodu semirieczeńskiego cały łańcuch oddzia
łów  dlą ochrony naszych granic, dla ścigania band łu 
pieżców, w dzierających się z zagranicy i napadających 
na naszych kirgizów, oraz dla obrony przesiedleńców 
chińskich, szukających u nas przytułku. Pozostając, wi
dzami bezczynnymi przewrotów, dokonywanych w C hi
nach zachodnich, staraliśm y się tylko, aby wśród zabu
rzeń w sąsiednich nam miejscowościach, nie były do
tknięte nasze interesa handlowe. Ale, w ostatnich cza
sach, ścisłe odporne stanowisko, w jakiem  trzymaliśmy 
się na tej granicy, dało plem ieniem  sąsiednim powód 
do "wnioskowania o naszej słabości i możliwości bez-t 
karnego z ich strony podtrzym ywania wzburzenia wśród 
naszej ludności koczowniczej. Sułtan taranczinski, ktp-j 
ry  się osiedlił przed trzem a laty  w prowincji llijskiej, 
zaczął, ostatniemi czasy, objawiać swe nieprzyjazne za-; 
m iary. Daj%c, przy każdej okoliczności, opieką napa- 
dom band łupieżczych i ukryw ając u siebie przestęp
ców, chroniących się przed naszą pogonią, sułtan uci
skał nasz handel, nie dopuszczając naszych kupców do 
K uldży; nie wypełniał naszych słusznych żądań, a wre
szcie, objaw ił roszczenia do rz. B orochudzir, stanowią- 
cej, podług trak ta tu  z Chinami, naszą granicę i dom a
gał się oddalenia naszego oddziału z M uzartu, grożąc, 
że nas zmusi do tego siłą.

„1'odobnie nieprzyjacielski stosunek względem nas 
sułtana K uldżyńskiego zaczął oddziaływać i na spokoj- 
ność naszej ludności pogranicznej, tak  że musieliśmy 
spodziewać się rozwoju zaburzeń i w naszych gran i- 
cach. , .

b\V kwietniu roku  bieżącego, około 1,000 ju r t  k ir
gizów powiatu wierninskiego zaczęło odkoczowywać dó 
posiadłości kuldżyńskich, przyczem niektórzy z k irg i
zów dopuścili się jaw nej napaści na posłanych dla ich 
zatrzym ania kozaków.

„Natychmiast po przejściu owego 1,000 ju r t za g ra 
nicę, gubernator wojenny obwodu semirieczy.ńskiegó 
w ypraw ił do sułtana kuldżyńskiego list z żądaniem  
zw rócenia naszych zbiegów, uprzedziw szy, że jeśli, po 
upływ ie zakreślonego term inu, nie będzie otrzymana, 
odpowiedź zadowalniająca< f0 zmuszeni zostaniemy do 
wysłania oddziału dla ścigania zbiegłych kirgizów.

„Na żądanie to nietylko me udzielono żadnej odpo
wiedzi, ale wysłani z listem kozacy ulegli, na punkcie 
pogranicznym  tarancziriskim , wszelkiego rodzaju obel
gom i gw ałtom . . , . .

„Nie bacząc na wieloletnie starania co do usunięcia 
wszelkich kwestij spornych z naszymi sąsiadami po
granicznym i, niekiedy nawet ze szkodą naszych w ła

snych interesów,1 jeneraF lejfńant K ółpaków ski nie są
dził;1 iżby miał praw o pozostać dłużej1 beźczynńym , w 
obec 'jaWnyćh nieprzyjacielskich manifestacij tarańczów, 
i zaburzeń już rozpoczynających się wśród naszych k o 
czowników. D la tegó, za zezwoleniem dowodzącego 
wojskami turkiestańskiego okręgu wojennego, polecił 
oddziałowi pogranicznem u borochudzirskiem u wyruszyć 
w kiórunku in. M azaru, a Wysłanym z m. W iernaki 
oddziałom kozackim i części oddziału tiań-szanskiego 
(z M uzartu) udać się do wzgórza K etineń, dla rozdzie
lenia sił taranczinskich. P rzy tem  polecone zostało na
czelnikom oddziałów, aby pierwsi nie rozpoczynali 
działań wojennych, lecz oświadczali, przy każdem sp o 
tkaniu ź taranczam i, że chcemy jedynie, przywrócić na
sze włości, k tóre odkóćźówhły. 7-gÓ nl aj a nasz o d 
dział, pod dowództwem niajora Balickiego, po walce 
pod ■ trałami tw iefdźy  tarancżinskiej M azaru, opanował 
takow ą równie jak  i samo miasto. D nia 7-go t m. 
taranczow ie usiłowali* odeprzeć nasźfmddział od tw ier
dzy, lecz znów zostali odparci” .

N astępnie Ruski Jnwalid opisuje szereg bitew, jak ie  
•miały miejsce w ciągu całego maja. Taranczow ie wszę
dzie doznawali porażki od naszych wojsk, k tó re  trac i
ły 'w  zabitych i ranionych nadór drobną ilość. N aj
znaczniejsza bitwa miału miejsce 31. maja; uczestniczy
ły  w niej dwa oddziały, jeden  pod dowództwem, pod
pu łkow nika Jeleńskiego; d ru g i—pułkow nika M icha
łowskiego. O ba te oddziały połączyły się 29 maja.

„31* maja, jeszcze przed świtem, nasz oddział stojący 
nu‘ pozycji pod Ketmeńiem, Wyruszył, gdyż tegoż dnia 
więksża cź^ść (kldżiahr mialW pókńnąć śię dla połączenia 

‘się z głÓWńiemi siłam i'do  Borochudzir. Zaledwie oddział 
‘stanął pod brónią, gdy ógróm ńe tłum y tarńnczow, wzmo
cnionych posiłkami z K uldży, napadły  ńa n a sz e ’pikiety i 
zm usiły ich do cofnięcia się. W śład  zatem, gęste masy 
nieprzyjaciela, przebraw szy się przez głębokie zarośla, rzu - 
ciły się do wsi,(leżącej w pośrodku biwakowego rozloko
wania naszego oddziału. P ó łto ra  plutonu 3-ęj roty llOsgó 
bataljonu,. pod wodzą kapitana Grriaznowa, rzuciło się na 
zajętą wieś, i po żywej: ręcznej walce, w yparło ztąd t a - 
ranczow, którzy pozostawili na miejscu 46 trupów . Po 
icajęciu wsi .przez łączne wysilenia 3-ej roty 10-go bata
ljonu i sybirskiej seciny .M l, pod dowództwem esauła 
A leksandrow a, wzięte zostało szturmem oddzielne wzgó
r z e , leżące na południe odewsi. P rzy  zajęciu wsi i 
.wzgórza, secina i ro ta straciły jedenastu ludzi w zabitych 
i ranionych. Jednocześnie zapalczywy bój toczył się i na 
drugim  pagórku, leżą,cym na północo-zachód odewsi. 
Półpiuton 3-j roty 10-go bataljonu i cała 3-cia ro ta 12-gó 
bataljonu, pod dowództwem porucznika Z obniin , rzuciły 
się na epotkanie taranczow i odparły  ich, leez nieprzyja
ciel, wzmocniwszy się u stóp gpry, w ytrwale w ytrzym y
wał uasz ogień, karabinu wy. Jedno  działo gwinfetwahe 
zostało.w prow adzone na zabrany przez nas pagórek: roz
poczęło ogień, który  zm usił nieprzyjaciela do udwrotb, 
destrukcyjna kom enda kozacka setnika Iżerw uda, p ó łse -  
iciuy sotni semirieozeńakiej Aś 6 z esaułem baronem Bud- 
bergiem . oruz kazacy 5-ej seciny z setnikiem  U greninb- 
wem, uderzyli ■ ną.tarunczow i gnali ich po zaroślach na 
przestrzeni kilku wiorst, Podczas tej pogoni 63 ciał zo
stało porzuconych przez taranczow. N a praw o odewsi, 
toczyła się uje mniej żwawa walka: pluton strzelców lU 
bataljonu z podporucznikiem  Iwanickim , wysunięty zo
stał z dwoma działam i na wązką drogę, ciągnącą 
siy n i prawo od wsi. Przeciw  tej części oddziału, n ie
przyjaciel rozpoczął ogień ze st'rzelb fortećznych, oruz, 
na nader blizką odległość, z po za oddzielnych bu
dow li, zasypał artylerzystow  kulam i. Sźtabs - kapitan 
S zre id e t, skierow ał pluton i kom endę nadbiegłych 
kozaków sybirakach na te budowle i wypluł ztam tąd 
tarą/iczów. bręstę ich tłum y przebiegły przez szerokie 
zarośla, tworzące koryto strum ienia Ketm cń' i zaczęły 
Wdzierać się na wzgórza praw ego brzegu. S trzelcy i 
nadbiegła tu 3-a rota 12-go bataljonu rozpoczęły o- 
g ień do skupionych przy wdzieraniu się na górę mass 
nieprzyjaciela, a artj lerja  strzelała dń nich granatam i. 
Nareszcie, aby dokonać pórażki,"w yshlno ża uciekają
cymi seeing kozackie. VV' 'bitw ie ńa“ tbj stronie wsi 
nieprzyjaciel poniósł dotkliwą stratę, dla tego że cała 
jazda  oddziału, póspieśzyłłi. tu  na pofnoc dla ściga
nia uciekających, k tórych rąbała na przestrzeni kilku 
wiorst. O godzinie S-ęj rano pułkow nik Mictiałowski 
Żaprześtał'bitw y, w sktftku zupełnego znużenia wojsk. 
Porażka  nieprzyjaciela była całkowita; okolice zostały 
zasłane trupam i; liczba zabitych tftranczów przechodzi
ła  500 ludzi. Najrozmaitsza broń była rózprosżoną w 
zmicziiej ilości. My straciliśiiiy w tej l'ozprawio: połe- 
g łyćh—dwócli niższych stopili i 'ranionych—jedheho 
ober-oficera i uizsźych stopni; oprócz tego w mili
cji kifgizkiej ran ien i:—jeil'en ooer-ótićer i dwóch m ili
cjantów '.

Potem  nastąpił nowy sżereg bitew, z których żna- 
czuiejsza o d ' 'indycli’ była bitwa I  czerwca, kiedy n ie
przyjaciel, wzmoCniony’ prżeż piechotę, przy której 
znajdow ało się 200 strzelb fortećznych, zaatakow ał na
sze stanowisko przy A k-K eutie .

8-go czerwca, przybył do B oroęhudztiu  jenera ł- 
lejtnant KołpakoWŚki, w celu osobistego kierowania 
daisżemi dźiałauiauii zaćzępuemi przecivv Kitldzy. W y ru 
szy wszy 12-go "lipca z B ofoćhudziru, 'jen e ra ł K ołpa- 
kowski 14-go połączył się nad rzeką "Ak-Keńt, z od
działem przodowym .

16-go czerwca, wyruszywszy z pojzycji nad rzeką 
Ak-t-dkeut, oddział rnisz pogna/ 4-tysiączuą bandę ta- 
raimzow z Chorgosem , >v pobliżu uroczyska Alimty i 
po potyczce, mającej cechę głów nie kaw aleryjską, ro z
bił takową zupełnie. N ieprzyjaciel pozostawił na m iej
scu do ÓU tr.up.ovv. T ro feąm i, tej walki było: 146 je ń 
ców, 23 strzelb fortećznych i cały oboz. L naszej stro- 
ty  strata wynosiła 3 ranionych kozaków.

17,-gp czerwca, oddział fina.zedł do tw ierdzy Czin- 
czacho-dzi, zkąd w yruszyły , gęste tłum y nieprzyjaciela, 
lecz po niedługiej utarczce, - cofnęły się.

18-go czerwca, je n e ra ł K ołpakow ski zaatakow ał 
nieprzyjaciela w nader silnej pozycji, zajętej po bokach 
(Jzin czacho-dzi, nieco przed szańcami fortecznemi. W oj
ska w yparły  nieprzyjaciela z pozycji i zm usiły do u- 
oieczki, a jazda ścigała  uciekających na przestrzeni k il
ku wiorst. Podczas wałki trzy ro ty  strzelców 12-go 
bataljonu, strzelców i d ruga 11-go bataljonu, w ypraw io
ne zostały na twierdzę, stanowiącą środek pozycji n ie 
przyjacielskiej. Roty wdarły się do twierdzy z trzech 
stron jednocześnie, wyłamawszy i rozbiwszy bramy for- 
toczne. Przytem  rota strzelców 11-go bataljonu zab ra 
ła  2 działa. <J godzinie 8 -ej rano miasto było wzięte 
szturm em , o godzinie 10-ej rano sklepy zostały ot war 
te, a kupcy uzin-czacho-dzińscy prow adzili już  w nich 
handel swobodnie. Trofeam i bitwy pod (Jzin-czacho- 
dzi były: 2 działa połowę i 1 falkonet; oprócz tego w 
tw ierdzy znaleziono 6 dział żelaznych bez lawet i wiel
kie zapasy najrozmaitszej broni i zapasów wojennych: 
karabinów , mieczów, łuków, kolczug, hełmów, prochu, 
ołowiu, kuł działowych i karabinow ych i t. p. (Strata 
nieprzyjaciela nie mogła być oznaczoną, gdyż na całej 
przestrzeni walki i pogoni rozrzucone były trupy . K il
kuset wziętych do niewoli dunganów z mieszkańców 
miejskich, stanowiących załogę, uwolniono niezwłocz
nie. Nasza strata w bitwie 18-go czerwca, ogranicza
ła  się na: 1 poległym  kozaku i ranionych—1 ober oli- 
Oćtże i 1'2-Ś‘tu  niższych stopniach. O prócz tego kontu-

zjonowanych kam ieniam i— 1 ober-oficer i kilku szere
gowców.

, 19-go czerwca, o godzinie 4%  po południu, po no
wej porażce band nieprzyjacielskich pod Sujśunem, 
tw ierdza Sujdun z 5,000 mieszkańców, poddała się bez 
wystrzału. Sułtan kuldżiński, którego wojska poniósł
szy wielkie ś tia ty  w bitwach pod A lim tu, Czin-chan- 
dżi i Sujdunem  rozproszyły się, stawił się, 21 Czerwca, 
do jenera ła  K ołpakow skiego, do obozu pod Bajanda- 
jem  i poddał się bezwarunkowo jako  jeniec wojenny. 
Pozostałe wiernemi sułtanowi 2-tysiączne wojsko roz
puszczono. W  południe, 22 czerwca, jenera ł K ołpa- 
Icowski odbył wjazd do K uldży. Z szańców fortecz- 
nych K uldży oddano nam 13 dział m iedzianych, 8 fair 
konetów; 300 strzelb wałowych. W  mieście znalezio
no wielki skład broni i prow jantu; liczba dział mie
dzianych i żelaznych także nader znaczna. W  mieście 
Kuldżi, tak w dzień źajęćia, ja k  i później, odbyw ał się 
zwykły handel.”

* Ht. Pet. Więd- piszą z Irk u ck a , że 26-go czerwca 
otw arta tąm została nowozałożona topielnia złoyi. 
P ierw szą myśl o tym zakładzie w r. 1840 podał były 
jenera ł-gubęrna to r ^Rupert, k tóra  jędnakże pozostała 
tylko w. projekcie. N astępnie hrabia M uraw jew -A m ur- 
ski,.czynił wszelkie starania dla poparcia tego. p rzed
sięwzięcia, ale nie mógł nic zrobić; jeg o  następcy, ś. 
p. Korsakow ow i, należy się ta zasługa, i dopiero w tym 
roku irkucka topielnia złota stanowczo została zatw ier
dzona, i rzec mpżną, podpisany został w yrok przeciw 
ko .Ałtajowi; 1,100, pudów zło ta  bezpowrotnie odpadło 
od niego, a przy 'rozwinięciu am urskiej i witymskiej 
kom unikacji, ilość ta wzrośnie do 1,500 pudów prze
szło. Po nabożeństw ie przystąpiono do pierwszego to 
pienia. P ierw sze przywiezione złoto (w jlości 51 pud. 
7 %  filut.) pochodziło z pokładów pp. BaząnoWa. Sy- 
birąkowa i Nieipczynowa. O dlane , sztaby, ważące 2 
pudy, udały się bardzo dobrze, słowem, początek zro- 
bipno świetny. Urządzenie pieców, w których o.dbywa 
się topienie, mało się różni od ałtajskiego, 4 przecią
gowe ogniska z kominem wysokim na ^ 3 '/2 stóp, i 
przyrządem  pem ysłu pp. Sawickiego, naczelnika typiel 
ni, i Sz atu ary pa, jego  pomocnika. Z, początku skry 
tak  gęsto wylatały z komina, że zagrażały niebezpie
czeństwem sąsiednim ząbudowauiom; a zatem pptrzeba 
było zmniejszyć wyrzucanie iskier, nie zmieniając cu
gu pieców. (Jo też dokonano: skry  zupełnie pow strzy
mano, it wszelkie dla miasta, niebezpieczeństwo uchylo
no, przytępi cug, jeżeli nie powiększony, to przynaj- 
mniej_ nje, jest zmniejszony. D w a pędy złotu stępiono 
w ciągu g o d d n y .i  minut dziesięć. P odług  doniesienia 
korespondenta, w dzienniku górnictw a będzie, wkrótce 
zamieszczony szczegółowy opis te g o , udoskonalen ia , 
które zapewne zostanie upowszechnione w E uropie. 
Przew odnikam i w. tej spraw ie są dwaj specjaliści: in
żynier górniczy A. (Sawicki, znany w Ą łtaju  i w men- 
“ IPy ftetersburgskiej, i A . Śzam arin, kandydat uniw er
sytetu dorpackiego.

* P od ług  doniesienia Odes. Wiest., 3-go sierpnia 
przywieżiońó do O deśy z O czakow a wielką rybę, ważą
cą oko 16 pudów, której praw dziw e nazwisko nie je s t 
znane; niektórzy nazywali j ą  polomidą, łososiem i t. p., 
a nawet starzy rybacy nie znali istotnego je j nazwiska. 
Rybę tę zakupiono na m arynatę za 25 rubli. Mięso jej 
jest czerwone ja k  pekeflejsz wołowy. Żydzi, uważający 
tę rybę zu koszerną, kupowali ją  na funty d o je d z e n ia  
świeżą. Pokazało się, że kupujący tę rybę doświadczyli 
nudności, a niektórzy dostali wymiotow; zresztą skoń
czyło się na niestrawności żołądka.

* D ó Rus. Wied. piszą z powiatu rom eńskiego (gu- 
befnji półtawskiej), że tam niedawno było następujące 
zdkłzenie: W łościanie wsi K alinów ki natrafili w lesie 
na gniazdo wilcze z trzem a małemi wilkami, i tu t  koło 
tego gniazda powiesili na drzewie tych wilczko W. 
W krótce potem  wilcy zjawili się we wsi, i wszedłszy na 
podwórze jednego  włościanina, gdzie bawiło się troje 
dzieci, porwali jed n o  z nich, frzYletniego chłopca. L u 
dzie pópęuzili za wilkiem do laśu /lecźktrócili ich z oczow. 
Nazajuthz dwóch wilków w pótu napadło na-dziesięcio
letniego chłopca, zanieśli go.do a węgo gniazda, i- tam  z a 
dali mu 20 ran, z których tenże w krotce ^nmrł. V\ te j 
że wsi wdk porw ał z kolebki spowite dziecko, a drobne
go i większego bydła wilcy podusili mnóstwo. P od ług  
doniesienia korespondenta, wieś K alinów ka wyraźnie jest 
oblężona przez wilków; a przeto 24 i 25 lipca 300 wło 
ścian udało się do lasu na obław ę wilków, ale napróżno, 
bo wilcy* teraz chowają się w życie na polu, gdzie Icb 
trudno znaleść.

* E p i d e m j a .  W  S t.-P etersbu rgu  z d. 5 m sie r
pnia znajdowało się chorych: mężczyzn 145, kob. 186, 
razem  231; przybyło mężczyzn 13, kobiet 3 , razem 16; 
wyzdrowiało mężczyzn 15, kobiet 13, razem 28; zm arło 
nłężczyżn 4, kobiet 3, razśm 7. Z dniem 6 sierpnia pozo
stało mężczyzn 139, kobiet 123, razem 262 Przybyło  
ihężczyzn 3, kobiet 8, razem 11; wyzdrowiało mężczyzn 
7; kobiet 2, rażem 9; zm arło mężczyzn 2, kobiet •—, ra 
zem 2. Z dniem  7 sierpnia pozostało mężczyzn 133, ko
biet 129, razem 262.

* Z dniem  a-m  sierpnia w  M oskwie było chorych na 
cholerę mężczyzn 253, kobiet 235, razem 488; przybyło 
mężczyzn 19, kobiet 17, razem 36: wyzdrowiało mężez. 
16, kobiet 22, razem  41; zm arło mężczyzn 13, kobiet 12, 
razem 25. Z dniem 6 ip sierpnia pozostawało mężczyzn 
24% kobiet 218, rązem 458, Przybyło mężczyzn 31, ko
biet 16, razem 47; wyzdrowiało mężczyzn 26, kob. IN, 
razem 4 l;  zmarło m ężczyzn 13, kobiet 11, razem 24. 
Pozostało z d. 7 sierpnia mężczyzn 232, kobiet 208, ra 
zem 440. P rzyby ło  ljiężczyzn 23, kobiet 23, razem 46; 
W) zdrowiało mężczyzn 11, kobiet 31, razem 42; zmarło 
mężczyzn 14, kobiet 5, razem 19. Z dniem 8 sierpnia 
pozostawało Jńężczyzn 230, kobiet 195, razem 425.
. . . . . .................................................       _ _ 4 ---i;------------------- . . .  J M . . . . .  n u  . .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* K orespondent wersalski do Indp. belge pisze pod 

dniem 21 b. m.: Bardzo jest właściwie, że komisje 
obradujące nad propozycjami R iveta i A dneta, zacho
wują tajemnicę co do rezultatów  swoich obrad; toby 
także było pożądanem i dla zebrań pryw atnych, któ- 
reby. m ogły także trzym ać w tajemnicy przyjęte rezo
lucje. Dotychczas, zdaje się, że nie było trudno d o 
chować . tajemnicy, kiedy jej zupełuie nie było. Nie 
ma, zgody dotąd, trauzakóji nie znaleziono; są nawet de
putowani prawicy, którzy milczą, lecz poruszeniami 
głow y dają do zrozumienia, że się ńieznajdzie. Có (Jo 
umie jestem  przekonany przeciwnie. W ielką wagę

Srzypiśują do projektu Ravinela; można nawet powio- 
zieć że w gruncie rzećzy, skutki z tego są ważniej

sze ja k  z propozycji liiveta. Co do tej ostatniej bo
wiem, namięfriośći pólitycżńe ustąpią miejśca uczuciom 
patrjoiyćżnym , gdy tymczasem skutki z projektu Ravi- 
nela śą oddalone, i obawiać się należy, czy- dziś nam ię
tności polityczne góry ńie wezmą, bez wżględu na to, 
co wypadnie z tego w przyszłości. Dosyć je s t już 
dziś prżejść się po Paryżu, a zaraz można dojrzeć ile 
je s t praw ie pustych ulic, na któfych nie ma najm niej
szego ruehu (z wyjąlćięm środkowych części); na w sz y -: 
stkich dom ach powywieszane karty  o lokalach do w y

najęcia, a w dzielnicach zbytkowy-h, wszystkie hotele 
są próżne i noszą napis: „D o sprz-dania lub do wy-
najęcia.“

* Inny korespondent z W ersalu pó( tąż datą donosi: 
Możemy dziś udzielić nieco szczegółów 0 obradach ko
misji nad propozycją Riveta, chociaż, jak  8ozt| aj ej wgZy8l. 
ko trzym ane jest w tajemnicy. Pp. Lavergj^ ; ( jallet 0 - 
świadcźyli się gw ałtow nie przeciwko p rń p ^ c jj Rjyeta
i przez to nadzwyczaj rozjątrzyli dyskusję. kiet ; y a;n . 
M arc-Grirardin występują w charakterze poj«(,laW(Mjw ; 
starają się w rozpraw ach utrzym ać granice ja t więk- 
szego um iarkowania. Dzisiaj dopiero rozprav-^ t 0CZyę 
się będą o popraw kach, ćo je s t oczywistym d o w ^ ra) że 
dotychczas żadna tranzakcja nie została przyjęta, ta te„ 
go że  dyskusja zaledwie się ropoczęła. Przypuszc,lj ne 
jest, że ju tro  komisja na jed n ą  stronę się przechyli, t(est 
albo odrzuci propozycję, albo ją  zmodyfikuje. R>r>r t 
złożony zostanie we środę lub czw artek, a zgrom adzee 
głosować będzie na drugi dzień. Sądzą powszeclm 
wprawdzie jest to tylko pogłoska, zasługująca w  każdy, 
razie na w iarę, że propozycja zost.anie głosowana bez dy
skusji.—Siedmdziesięciu jeden  komisarzy indagacyjnych 
przybyło do portów i rozpoczęło swoje czynności.—D e
partam ent M eurthy Dazywać się będzie depait. M eurthe 
i Moselle. Dziewięćdziesięciu trzech deputowanych ży
czy sobie, aby Belfort z całym  okręgiem  nazwać departa
mentem W yżśżego-Renu. P roponują  zrobić departam ent 
wyższej Alzacji, k tóry  ma się składać: z 56,000 miesz
kańców Alzacji, z 52,000 m ieszkańców w 4 kantonach o- 
kręgu L ure i z 71,000 mieszkańców M ontbeliard.

* Przeciw nicy propozycji R iveta znaleźli w Ekonomi
ście Ipndyńakim obrońcę i przytaczają z niego następują
cy ustęp: D aleko lepiej byłoby w obecnej chwili u trzy 
mać tę formę rządu nieokreśloną, ja k a  jest, a za wikłane 
kwestje odłożyć. Rząd reprezentow any przez izbę jest 
najprostszy, beż żadnego ty tu łu , czy to rzeczypospolitej, 
czy to m onarchji, i o tw ęrzy dla F rancji drogę dojścia do 

i czegoś stałego bez rewulucji. Zmiana proponow ana jest
bardzo niebezpieczna, nastręcza bowiem największe 
obawy jakie w ypływ ają z niezgodności władzy wy
konawczej z piastowaniem .je j dożywotnie. Je s t to 
wielkie niebezpieczeństw o. A m eryka tego doświadczyła. 
F ranc ja  m iała tego dowody w 1848 i 1851 r. O tw arta  
je s t przez to droga do zamachu stanu, czyto przez rząd, 
czy też przez zgrom adzenie. Nie można wynaleźć lepsze
go środka do uczynienia rządu reprezentacyjnego n ie
możliwym, i do wywołania ciągłych agitacij politycznych _

* P aryzk i korespondent Norda pod dniem 21 b. m. 
pisze: Podczas kiedy kom isja roztrząsająca propozycję 
Riveta, usiłuje otoczyć się tajemnicą, k tó ra  zupełnie nie 
leży w naszym charakterze, organa praw icy na złość, o- 
głaszają wszystko co się tam dzieje. Czy jednakże wszy
stko co mówią jest praw dą, trudno za to ręczyć; lecz w 
każdym razie, wiedzą tyle, iż mogą oświadczyć z pewno
ścią, że pojednanie, nietylko że ma dopiero n astąp ić /a le  
nawet, że już nastąpiło. Być może, iż to jest cokolwiek 
przedwczesnein, w każdym  razie, jeśli to je s t fakt p ra 
wdziwy, można być pevvnym, że nie dano mu za podsta
wę wniosku jednego  z kom isarzy, k tó ry  proponow ał, aby 
jednym  zamachem rozstrzygnąć dwie kwestje, t. j .  i nie
porozum ienie obecne i trudność konstytucyjną, k tó ra  mo
że potem nastąpić, przez oświadczenie, że prezydentura  
rzeczypospolitej będzie, roczna. T ak  wiele dzienników 
zachowawczych, zwłaszcza Patrie, k tó ra  powstaje na 
T hiersa z taką gwałtow nością, ja k  kiedyś powstawała 
przeciwko p. D ufaure, za spraw ę Ranca, pozw ala mieć 
nadzieję, że propozycja R iveta, nie będzie tak  dalece 
zmodyfikowana, ja k  można było przypuszczać. Presse 
nie mówi o tern wprost, lecz daje dosyć jasno  do zro- 
zukienia. Z drugiej strony praw ica prowadzi pzynną 
propagandę na prowincji przeciwko Thiersow i; i tak, je 
den z jej organów , nie odznaczający się zw ykle um iarko
waniem, Decentralisation de Lyon, tak się wyraża o T bier- 
sie: „Ten człowiek je s t rzeczywiście duchem Obalenia 
wszystkiego; nawet kiedy jest p rzy  władzy, obala jesz 
cze.” Podobnie niedorzeczne zarzuty i niesforne wyraże
nia, u trw alają tylko pogłoski o zam achu stanu przypisy
wanego większości.

* W  korespondencji z P aryża do Ind. belge pod d. 
21-m b. m. czytam y: P ap ie ry  poszły w górę i można 
dpstrzedz w ogóle daleko lepsze usposobienie z p o 
wodu tranzakcji, jaka  m iała nastąpić w skutek p ro p o 
zycji Riveta. Pom iędzy przyczynam i,k tóre m ogływ ptynąć 
na odroczenie dyskusji nad propozycją R iveta, powsze
chnie pragną, zeby pogłoska spraw dziła .się, że Fhiers, 
przy otw arciu dyskusji ma oświadczyć bardzo pom yśl
ną nowinę, co do ew akuacji tery tórjum  przez p ru sa 
ków. Negocjacje, jak  utrzym ują, postępują naprzód 
dość szybko. P rzypisu ją  Thiersow i chęć obrócenia tej 
dobrej nowiny na korzyść tranzakcji z zgrom adzeniem , 
w każdym  razie to bynajmniej nie-’ osłabi uczucia 
wdzięczności jak ie  mu się należyć będzie za tę nową 
usługę dla kraju, dodaną do tylu innych, jak ie  naczel
nik władzy wykonawczej już  oddał krajowi. Cożkol- 
w ieżbądź położenie się polepsza, .i zdaje się, że Thiers 
zaćzyna powoli tracić nieprzychylne uczucia względem 
prawicy, k tóre można było bardzo łatw o zrozumieć. 
Uczucia te wyrażone były w liście Thiersa d o 1 jćdnej 
z osób, z k tórą zostaje w częstych stosunkach, a faa- 
wet z tych słów m ożna było Wyprowadzić wniosek, 
że znakom ity mąż Stanu myśli, a naw et postanow ił po
rzucić życie publiczne i ma zam iar powrócić do życia 
pryw atnego. K om itety radykalne zbłerają się w d e 
partam entach bo do wyborów rad  jeneralnych  i dla 
wywołania rozw iązania zgrom adzenia. -  Jeśli petycje i 
różnego rodzaju manifestacje nie byłyby w Stanie u- 
skutecznic tego do końca b. r , to ma być zrobiony 
nacisk na lewicę, ażeby się cała podała do dymisji i 
tym  sposobem zgrom adzenie m usiałoby sift rozwiązać. 
Chcą nawet, aby nowe zgrom adzenie, które potem na
stąpi, nosiło nazwę Kouwenoji, lecz ci, k tórzy o tym  
szczególe rozpowiadają, zapom inają widocznie, że zg ro 
madzenie tylkó ' ma praw o nftdańia Sobie nazwiska. 
Rozpuszczono pogłoskę o rozruchach w Ljonie. P o d 
wyższenie papierów  na giełdzie, już  może zadać fałsz 
ta kim niedorzecznym  pogłoskom  a nawet Journal des 
jjibats, k tóry  nie jest Optymistycznym dziennikiem , o-

rając się na doniesieniach gazet Ijońskich, uw aża za 
nic nieznaczące pogłoski O położeniu anorm alnem  i re- 
wolucyjnem  praw ie, tego wielkiego miasta.

* Irancais powiada: W  świecie parlam entarnym  cią
gle panuje wzburzeniu z powodu propozycji Riveta. 
Nic jeszcze stanpwczo nie wiadomo; ja k  zw ykle, w ta
kich przesileniach, rozmaite staonnictw a stoją naprze
ciwko siebie. Zdaje się, że praw ica poddana jest dwom 
prądom przeciwnym sobie. Z jednej strony je s t dąże
nie do jedności. W iadom o, że k ilkakrotnie podnoszo
no . kwestję, aby większość ugrupow ała się; na jednem  
zebraniu stało się to  wtedy, kiedy propozycja Riveta 
złożona została; także proponow ano to samo piętnaście 
dni tem u u p. Dąęu, i nakoniec p. Cham brun czynnie- 
zajmuje się w chwili obecnej doprowadzeniem tego do 
skutku. Z drugiej strony, w łonie zebrania na R ć- 
servoirs pewne odstępstwa miały miejsce. Legitynńści 
nie ufając orleanistom, chcą, nierozdzielajyc się od ze 
brania na Reservoirs, stanowić w nim osobną grupę, 
k tóraby się składała z 80-u deputowanych. W  każdym, 
razie pierwszy z tych prądów  wydaje nam  się daleko
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lrn»7 v stn ie iav m  4  drugiego,, gdyż wiącęj j ą k a m y  na j waja się, że z nowych wyborów wyjdzie izba bardziej 
jedności, aniżeli na rozdrobnieniu stronniętw . i um iarkowana.

t* W ZNord  
innemi:

um iarkow ana.
Strasburg, 22 sierpnia. denerai-gubernator usta- 

. , ‘ no wił komisje’, którym  p o w ie rzo n e j jest. ostateczne roz-
czytam y nnędzy 1 ^trzyerniecie reklainacij za zrządzone w  ostatniej wojnie

W  blonji C ap, na przylądku D obrej | ęzkody — P refek t departam entu ' niższiągo Renu ogłasza
orzveotow yta się, w edług dzienników^ angielskich, | ; t k  j  w pr*edi.uobie w 
przygodowy nrnwodaweze pow ierzyło kom > > 10 *nolit/'Zny. C iało prawodawcze Ł .
♦płowi zh’lanie kw estji, czy nie m ożnaby u łatw ić do- 
brv  z a r /1 kolonji i w płynąć na pom yślny roz woj ta- 
ko we i a pomocą podzielenia jej na prow incje, z kto- 
_v rh tżda m iałaby swe własne ciało prawodawcze dla 
interfOW miejscowych, na wzór K anady. K om itet ten 

■. jest „komisją konfederacji ” O podobnych
nroktach mówiono w ostatnich czasach ju ż  kilkakrotnie 
w donji Cap, na przylądku D obrej nadziei. Z Natalu do- 
n(zą również pod 22-m  czerwca, że kw estja uttvorze- 
r  konfederacji ze stanów p o ł u d n i o w o , - , afrykańskich 
st tam przedm iotem  gorliw ego roztrząsania; pow iada- 

l nawet, iż organizuje się formalne stronnictw o, m ają
ce na celu utw orzenie związku państw pod nazwą. 
„Stanów Zjednoczonych południow o-afrykańskich. _

* Monitor republicano de Mexico donosi ■ o przyjęciu 
nowego posła hiszpańskiego ja k  następuje: „Na po u
dyplom acji zaszło zdarzenie w ielkiej doniosłości. 1 e 
noinocnik hiszpański przyjm owanym  był przez prezy
denta Juareza. Cerem onja była uroczystą. Juarez  ocze
kiw ał w sali poselskiej na legację hiszpańską. 1 elno- 
moonik hiszpański, zbliżywszy się do prezydenta, od
czytał mu głosem wzruszonym bardzo dobrze obm yśla
ną mowę, w której potw ierdził on uroczyście w imieniu 
narodu hiszpańskiego pojednanie się obu narodow. 
Zawiązanie, właściwie po raz pierw szy( stosunków mię
dzynarodow ych pom iędzy H iszpanją i M eksykiem , u- 
ważać należy niew ątpliw ie, powiada, Nordd. A . A-, 
pełny doniosłości okres w historji obu tych krajów.

za

* K orespondent do Journal de Śt -Petersburg, z K on
stan tynopola  donosi pod d. 17 lipfca: Zaledwie spraw a
sporu V elo i M ało B erdo, została załatw ioną przez, 
komisję m iędzynarodową, ustanow ioną w Scutari a już 
nowe trudności pow stały niespodzianie na granicy 
turecko-czarnogórskiej. Poniew aż kom isarze, tu reck i i 
czarnogórski przeznaczeni do oznaczenia linji dem aikacy j- 
nej w edług decyzji komisji europejskiej z 1858 rl, nie 
mogli się zgodzić w przedmiocie^ oznaczenia jednej czę
ści granicy, przeto w ynikło ztąd nieporozum ienie, w sku- 
tek"którego czynności około rozgraniczenia, znowu za 
wieszone zostały. K om isarz tu reck i N edjib-B ey zdaje 
się, uniesiony zbyteczną gorliw ością, lub  móże zosta
jąc  pod wpływem  podm ów ze strony ludności mu
zułmańskiej, nie zadowolniwszy się k łó tn ią  ze swoim 
kolegą czarnogórskim , posłał, bez wiedzy swojego rzą
du, do księcia czarnogórskiego, list w którym  w yrzu
cał mu w niegrzecznych wyrazach, ze chciał się 
uwolnić od zobowiązań sattkcjońowanych przez ko
misję europejską, k tóra, ja k  wiadomo,^ zdecydowa 
kw estję rozgraniczenia. K siążę M ikołaj ze swej stro 
ny, udał się wprost do wielkiego wezyra i zaniósł fo r
malną skargę, na niewłaściwe postępowanie kom isarza 
tu reckiego. “Tym  razem , P o rta  przyznała słuszność 
księciu, Zganiwszy jaw nie postępowanie swego _ agenja 
i dając mu rozkaz usunięcia się z łona komiśji. D o
wiadujem y się że N edjib-B ey został zastąpionym  P1Z((Z 
innego oficera sztabow ego, Tevfik-Beja, który został 
opatrzony instrukcjam i więcej pójednawczem i niż j;e 
k tóre  były dane jeg o  poprzednikow i. N akom ec, Po 
ta  nabraw szy przekonania że Czarnogórze nie ona 
żadnego udziału w agitacji, k tóra  w ybuchła niedawr 
w A lbanji, zdaje się więcej usposobioną dó 
dzania księcia M ikołaja i do Zrobienia ustępstw  w ce
lu  usunięcia w szelkiego sporu na granicy czarnogoi* 
skiej. Co do nieporządków  które w ybuchły w A lbą 
nji, P o rta  w idziała się zmuszoną jjosłać do M at, gdz. 
właśnie rozruchy w ybuchły, oddział wojsk- pod Ai 
wództwem Suleim ańa Hotti, A lbańcźyka sławnego 
swojej odwagi i ze swego poświęcenia dla P orty . jN 
mamy pewnych wiadomości o tej wyprawie ale mów 
że Suleim an H otti zo sta ł' zam ordow any przez zbuntć 
wanych A lbańczyków .
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T elegram y z gazet zagraniczny eh
* Paryi, 22 sierpnia. Patrie donosi że dla zniesienia 

stanu oblężenia, rząd ma wyczekiwać czasu, w któryin 
rozwiązanie gw ardji narodowej przeprow adzotlem  bfe 
dzie we wszystkich departam entach. Tenże dziennik 
powiada dalej, iż przystąpią do rozwiązania gw ardji hh- 
rodowej niezwłocznie po uchwaleniu odpowiedniego 
pro jek tu  do praw a przez zgrom adzenie narodow e.

* Paryi, 22 sierpiia. P rzy  dzisiejszych rozpraw ach 
w sądzie wojennym, jeden z pom pierów z koszar p r  
ulicy V ieux Colom bier położonych oświadcza, 
koszar tych nadszedł rozkaz od gm iny, ażeby podpal 
no wszędzie, gdzie to uważanem będzie za stosowi 
D odaje on jeszcze, że podczas pożarów, straży ogni 
wej zabronionem  było, pod karą  śmierci, wydalać s 
z koszar. Inny  znów strażak zeznaje, iż w ministe 
stwie finansów widział próżne butelki, k tóre wydawany 
odor nafty. Jed en  z gw ardzistów  skonfederowanego ba- 
taljonu oświadcza, że otrzym ał rozkaz do wysadzenia 
w pow ietrze dwóch domów, przy placu Vendome po
łożonych, oraz, iż gdy nie chciał być posłusznym 
tem u rozkazowi, aresztow any został z polecenia kom i
te tu  bezpieczeństwa publicznego. Inny  jeszcze świadęk 
opow iada, że w ydano rozkaz do spalenia Palais Royal.

* P aryż, 23 sierpnia. L ist datow any dziś z rana z W e r
salu do Ajencji Havas zapewnia, że rozpraw y kom isji, 
ustanowionej dla zbadania wniosku Riveta, każą ciągle 
jeszcze spodziewać się zw rotu pojednawczego w tjoj 
kwestji. M ają nadzieję, że dziś jeszcze przyjdzie do zii 
pełnego porozum ienia się, poczem przystąpią do wy
boru spraw ozdaw cy.— E w akuacja sąsiednich departp. 
mentów, obsadzonych jeszcze przez prusaków, rozpo
cząć się ma w początku września. O brady  nad pro jek
tem do praw a o rozwiązaniu i rozbrojeniu gw ardji na
rodow ej rozpoczną się praw dopodobnie w przyszłym  
tygodniu. Z większych miast,, gdzie spodziewają się 
rozbrojenia, nie donoszą dotychczas p żadnym oporże.-— 
Z A lg ierji donoszą pod 22-m sierpnia, że poddawanie, 
się plemion powstańczych trw a w dalszym ciągu i że 
położenie polepszyło się.

* Wersal 22 sierpnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgrom adzenia narodow ego, wniesiono kilka popraw ek 
do wniosków  R iveta i A dneta, w przedmiocie prze
dłużenia w ładzy T h iers’a. N astępnie podjęto na nowo 
rozpraw y nad nowemi podatkam i i dodatkam i do po
datków. . . . . .

* Wersal, 23 sierpnia. N a dzisiejszem posiedzeniu 
sądu wojennego, p. Collet, dy rek to r więzienia Sante 
za czasów gm iny zeznaje, że w dniu 21-ym m aja o trzy
mał on podpisany przez p. F a rró a  rozkaz do rozstrze 
lania znajdujących się w więzieniu zakładników , 
lako rozkaz ten nie został wykonany;

* Berlin, "23 sierpnia. W edług  dzisiejszych dzien
ników porannych, cesarz niem iecki zabawi jeszcze przez 
dwa tygodnie w Gastein, a potem  uda się do M ona- 
chjum celem odwiedzenia kró la  baw arskiego.

y konania rozporządzenia z 
dnia 18 kwietnia r. L>., dotyczę go obowiązkowego uczęsz
czania do szkół. Tym czasem  rozporządzenie jo  ząsto- 
sowanetn będzie tylko względem szkół ppbljoznyph i ta
kich zakładów' naukow ych pryw atnych, do których uczę
szczają, dzieci, mające zatrudnienie w fabrykach. Zasto 
sowanie rozporządzenia tego do innych szkol p ryw at
nych zastrzega $ię w metry potrzeby. ,

*, Praga, 23 sierpnia. R ada miejska przyjęła  wczo
raj rozporządzenie miniśterjałiiu ,Cv. do wliczenia doda
tków do podatków , do censum wyborczego. W skutku 
tego P rag a  uzyska 1,000 czeskich wyborców do sejmu
więcej. ! md n  ■

* Rzym , 22 sierpnia. Osservatore Romano oświadcza 
że oMoszotia przez -rozmaite dzienniki wiadomość, ja k o 
by papież miał przychylić się do zam iaru nie’ których 
katolików  zaciągnięcia pożyfezki w sumie kilku m iljo- 
nów franków, na potrzeby : stolicy apostolskiej, jest ca ł
kiem bezzasadną. — W edłńg  doniesienia (Jpinione, pom ię
dzy rządam i włoskim i-francuzkim  m iała mieć miejsce 
wymiana depesz z powodu zamierzonćgo- przez ten ostat
ni przeprow adzenia zmian W cłach. Rząd franćiizki miał 
dać zapewnienie, że postanowieniu trak ta tu  handlow ego 
wykonane będą ściśle we Wszelkich okolicznościach.

* Rzym , 22 sierpnia. Rapid* przyjm ował dzis kilka 
deputacij i osobistości, które winszowały roń z powodu 
szczęśliwego ukończenia hit panowania św. P io tra , z ło
żyły mu bardzo cenne podarunki. S tan ' zdrow ia pa
pieża jest bardzo dobry.

* Neapol, 23 sierpnia. P od  K apuą urządzonym  bę
dzie również . obóz instrukćyjny. Tym  sposobem w ca
łym  kraju  urządzone są obozy dla 78 bataljdrtów piecho
ty, 34 szwadronów jazdy, 22 baterji i 7 kohtpanji inży
nierii. * i

* Bern, 22 sierpniu. K om itet centralny '■szwajcar
skich liberalnych katolików postanowi! zwołać We wrze
śniu kongres do Solothurn. Przedm iotam i rozpraw  bę
dą; 1. O dłączenie kościoła od państwa. 2. Rewizja 
konstytytucji związkowej ■ pod w zględem  politycznym  i 
relig ijnym .' 3. O rganizacja w obec nadużyć kurji'Tzym -

iś k i ie j . ' 1 v :i.if--U 0.'0  i 'O . • ••
. * Konstantynopol, 23 sieipnia. P ersja  zaprotestow a 

ła przeciwko obsadzeniu przez Wojsko1 tureckie wyspy 
Baszraim skiej w zatoce perskiej, i innych pdnktów  po- 
o-ranicżnych," co P o rta  uważa za niezbędne dla u trzym a
nia swej władzy. A tig lja  pop iera  Persję, i  b ita  ustąpi
praw dopodobnie. '“r

* Belgrad, 22 sierpnia. O gólny rezultat wyborow do 
skupczyny w ypadł na korzyść stronnictw a liberalno-
'um iarkow anego. . " f *  \  ; * .

* Belgrad, 23 sierpnia. Z okoliczności urodzin księ
cia M ilana, miasto przyozdobionem  jest 'św ietnie1 w Ba- 
gam i-Po odbyciu przeglądu wojsk, u fiworu było .wielkie 
przyjęcie. W ieczorem  miąsto będzie uiliminowanem.

* Londyn, 22 sierpnia. W edług  doniesienia Timesu 
w przedm iocie zamiei'zonęj umowy pomiędzy rządejn 
francuzkim  i kilkom a Większemi tow arzystw am i finansó- 
werni. co do dostarczenia weksli na Londyn z dwóch i 
trzech iniesięcznemi term inam i w ypłaty, rządowi frap- 
cuzkiem u dotychczas jeszcze nie udało się uzyskać zez=& 
wolenia rządu niem ieckiego Co do przyjęcia tych weksli 
przy spłaceniu trzeciego poi miljarda.

* Londyn, 22 sierpniu. Aapewniąją, że towarzystwa 
francuzjfich d róg  żęiaznyęh zostały upoważnione do 
podwyższenia kosztow jazdy  o jeden ceutim etr na Ki
lometrze. Tow arzystw a zapłacą za tp, rządowi 200 mi* 
ijonow frank. ; , im a iiiiiim n o fił s  asolih obsam g {*

',]•// • . •■iv/es'i!, im ilh-M ■■■ j u;, o-.n*
, . . .  i ,1, 'A yiŁ. l i - i Ł - L  lpu.il ł u t  u ij . Ii 'Ił. / /

D Z IK N iśiK A  WAt t H/ . AW. Vs ;i •••« " ' i ] '

W i e d e ń ,  24 sierpnia. D ie R resk donosi z Gastein, 
że przed odjazdem Beasta, streszczenie na piśmie rozniólw 
politycznych pomiędzy obydwoma kanclerzami, będzie 
podcyfrowane. w - ' u  n;' ;’if ^ «•" ‘‘'j j 

P a r y ż ,  24 sierpnia. Pomiędzy Thiersem a wię
kszością zgromadzenia narodowego, uwydatniła się ró • 
żnica zdan w kw estji bezzwłocznego rozbrojenia gwardji 
narodowej. - h

mie,— powiada p. Niemcewicz,— pociąga za sobą wpły w 
bardzo szkodliwy dla właścicieli stadnin i dla m iłośni
ków koni. U kładanie program u wyścigów w Rosji nie 
powinno być oddzielne dla każdego toru , lecz tna mieo 
na celu zachętę dla wszystkich koni w Rosji; niezbę- 
dnęm jest wszakże stosować się do klimatu,^ własności 
to ru , liczby stadnin i ilości m iłośników koni  ̂ w pobli
żu każdego z torów. Jak o  sezon dla wyścigów w R o
sji najwłaściwszym jest czas od 1 maja do l paździer-

Oznaczając czas dla wyścigów ;ia wszystkich torach, 
vv celu podania właścicielom stadnin możności częstsze
go próbow ania swoich koni wyścigowych, należy ko
niecznie zaczynać wyśęigi od południa lat północy, ze 
względu na ulżenie przewodu koni , k tó ry , pocią
gając za sobą wielkie wydatki, nuży zarazem  tę zw ie
rzęta. W ypadałoby przeto zaprow adzić następujący po
rządek  dla wyścigów; K ijów, W arszaw a, W ilno, Mo
skw a, .C ąrskie Sioło i W arszaw a.

B ardzo w ażną w w yścigach rolę. odgryw ają dystan
se i waga. D otąd na wszystkie u nas wyścigi ozna
czano praw ie jedne i też same dystanse i jedną i tęż 
samą wagę, bez względu na czas, w który in  takow e 
odbywają się. W  Rosji system ten psuje konie, które 
ze względu na klimat wilgotny, zmuszone są b iegać na 
znacznych dystansach, pomimo że są do tego nieprzyr 
gotowane lub też na wpół tylko gotowe. Zdaniem mo? 
jem ,— pow iada p. Niemcewicz,^—należałoby rozpoczy
nać, wyścigi w Rosji o d ,m ałych  dystansów i z wagą 
lekką ,”następnie zaś zwiększać takow e na każdym  to- 
rz.e, do, rozm iarów obecnie istniejących. W  ten sposób 
konie byłyby oszczędzane i oprócz tego m iałyby moż
ność próbow ania wyścigów na rozm aitych dystansach i 
z rpzm aitą wagą.”

P. Niemcewicz znajduje, że nagrody przeznaczone 
przez zarząd głów ny stadnin państwa są dostateczne 
dla wszystkich w ogóle torów  w Rosji; lecz należałoby, 
zduniem jego , mieć na uwadze, przy ich podziale, to, 
co powiedziano wyżej, t. j. czas w którym  odbyw ają 
się wyścigi, oraz dystans i wagę, i stopniowo, w m ia
rę zwiększania, takow ych, zwiększać także nagrody, tak, 
ażeby te ostatnie były zastosowane do trudności w arun
ków wyścigowych. Skutki zachęty ze strony zarządu 
głów nego nie tnogą być widocznemi natychmiast, po
trzeba bowiem na to czasu, najbardziej zas potrzeba uie 
zmieniać przepisów raz przyjętych w pewnym celu. R e
zultat zachęty potnienionej może byc uważany jako  samej 
wielce zadawalniający, jeżeli, ja k  się to  okazuje w rzeczy 
córaz większa liczba końi bierze udział, ilość właścicieli 
stadnin i m iłośników koni zwiększa się, właściciele zaś 
stadnin łożą na polepszenie takowych sumy, o jak ich  nikt 
przedtem  ani pomyślał; łatw o atoli zrozumieć, że wido
czne^ owoce tych wszystkich zachodów i przedsięwziąć 
wyjdą na jaw nie wpierw , ja k  po upływ ie kilku lat (od 3 
do 4 lat). O grom na rozległość Rosji nie dozwala właści
cielom stadnin, korzystać z ogierów  pierw szorzędnych w

Początek  o godzinie 8 -ej. —  Wczoraj, we czw artek, dawano ko-
m edje Panna Mężatka, Posażna jedynaczka, było osób 7 0 0 .

T E  A TK  L E T N I W  O G R O D Z IE  SA SK IM .— 1 R źii, kom edja  
w 1 akcie, Za pozwoleniem łaskawa pani!,—kom edja w i-m
akcie, Ż o n y  płaGZiJCe, — sie lanka dram atyczna ze śpiewkam i w 1 
akcie, Zbudziło się W niej s e r c e . — P oczątek  u godzinie 8 -eb

D O L IN A  SZW A JC A R SK Ą . —- JJziś i codziennie, .K o n c e r t  
B. B ilsego, dyrek tora  orkiestry  cesarsk ie j z B erlina , — złożonej 
■1. 6 0-11 a rfvs tow . '— ’W e ś rodę  i soboty  k o n c e r tu  S ym foniczne .  —
.Jutro, w sobotę: — 1. „M ichał Angei.>v nw ertura  kbniaert«wa, 
Gadego; W ie lk i m arsz z op. „Królowa Sabą,” .Gounoda; W arjącje  
n.a o rk iestrę  z pieśni m urzyńskiej z Kentu,(:ki,ĄVurstą; Perpe tuum  
m obile, S traussa .— I I .  W stępny ak t z op. „L obengriu ,” W ag n e
ra; Symfonja A -dur (N i 7), BeethoVcna: a) In troduction  'e vi
vace, b) A lleg re tto , e) Scherzo, d j  F in a ł.— II . U w ertu ra  z op. 
„ In d ra ,” Flotowa, K u n stle rleben , walc S traussa; Iu tro d u k cja  z op. 
„A frykanka ," M eyerbeera; . A lloe-po lka, Bilsego. —  Początek  o 
godzinie 6J/a . —  Pena wejścia kop. 30 . —  ' Wczoraj, było osób 
212.' ' 1

G A B IN E T  ZO O L O G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersy tetu  w ar
szaw skiego) — Ot warty W n ie d z ie le  bezpłatn ie.

W Y ST A W A  -T O W A R ZY STW A . ZA C H ĘTY  SZTO K  P IĘ 
K N Y C H ; —■ iO tw arta .ęo h ftcn m e, pd godziny 11 -oj rano do 5-ej 
po. po lądn iU jf  w gsnaclm obók kościoła św. Anny. W ejście w 
d n ie  powszednie kop. 15 ; w niedziele zaś i św ięta kop, 5.

W  T E A T R Z E  L E T N IM  OG RO D U  „EL D O R A D O " (przy  u - 
iicy Długiej n .  5 8 6 b ) . — D ziś i codziennie, przedstawienia 
towarzystwa artystów  dramatycznych pod dyrekcją Pawia
R atajew icza. — Początek ork iestry  o godzinie 7 -e j, a p rzed sta 
wienia o 8 -e j.—  Wczoraj, było osób 5 3 0 .

T IV O L I (pray  ulicy K rólew skiej). —  Dzis i codziennie, przed
stawienia towarzystwa artystów  dramatycznych pod dy
rekcją  Anastazego T rap szo .—sP oczątek  o godzinie 8 ‘/a . —  Wczo
raj, było osób 7 70.

A LIIA M B R A  (w domu L essera  przy ulicy M iodow ej). — Dziś
i codziennie, przedstawienia towarzystwa artystów  dra
matycznych P°4 dyrekcją F . §tobińąłęiego. — Początek  p godzi
nie 8 -e j ,—- Wczęrąp było osób 5 6 4.

T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  ZW A N Y M  „ P O D  L IP K Ą ” 
(przy  uiicy P rz e ja zd ).— Dziś i codziennie, przedstawienia to 
warzystwa artystów  dramatycznych pod dyrekcją  Padliny
C arm aitra iit, —  Początek  o godzinie 8 -e j. — Wczoraj, było o - 
sób 80 .

„G R EN A D A ” (dawniej W enecja) — przy ulicy Nalewki. —
Dziś i codziennie, towarzystwo dramatyczne złożone z 1 2 -u 
osób, dawać będzie przedstawienia sceniczne W języku  pol
skim . -TPoczątek o g o d z in ie ‘8 i pól wieczorem. — Wczoraj, było 
osób 2 6 3 .

ALKA ZA R (przy ulicy K rólew skiej w domu G rodzick iego).—
Dziś i codziennie, przedstawienia trupy dramatycznej w
języku n ie g iie c k is n  pod dyrekcją  A. P la tn e ra .—■■ Początek  o r
kiestry* o gjidzinie 
byfo osób 2 9 2 .

pół, p rzedstaw ienia o 8 -e j. —  Wczoraj,

W iad o m o śe i Miej sco  w  S.'
Zakotnunikowiujo nam wiadomość, że po zm arłym  

jen .-lejtnaneie od iużynierji E . J .  Szubei.skini, pozpstała 
w rękopisinach znaczna liczba artykułów  w rozm aitych 
przedm iotach adm inistracji i inżynieiji, k tóre  to ręko- 
pisma przeznaczone były widocznie do druku. A rty 
kuły te  dotyczą różnych przedm iotów, jak o  to: o zasa
dach do obliczania taryf dróg  żelaznych, z wykazaniem 
pożytku jak i przynosi zastosowanie taryfy różniczkowej; 
o wadach zarządu drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej i warszaw sko-bydgoskiej, z wykazaniem przyczy
ny, dla której rząd corocznie wydaje tak  znaczne sumy 
na spłatę procentów od akcij tej ostatniej drogi; o pod
stawach, na jak ich  należałoby zreorganizow ać szarw ark 
w K rólestw ie; o środkach zabezpieczenia brzegów  W i
sły na wzór pruski; o niezbędności zniesienia dla nie
których mostów w K rólestw ie taryfy tamującej handel; 
o doniosłości drogi żelaznej z Lodzi na Kalisz pod 
względem  strategicznym  i t d. W szystkie . te arty k u 
ły poparte są danemi statystycztiemi i liczbami, będąc 
zaś napisane przez osobę specjalną, k tóra  piastowała 
przez długi czas .wyższe urżęda w wydziale inżyniarji, 
nie mogą nie być interesującem i i pożytecznemi. P o 
wiadają, że artykuły  te ogłoszone będą wk>ótce d ru 
kiem przez synów zinarłegó jenera ła . Jedón  z tych ar
tykułów-, mianowicie t« taryfach dróg  żelaznych, został 
już wydrukow any w kształcie broszury, k tóra ukaże się 
w tych dniach. . > Jo  . .1

* W  N r. 154 Dziennika 'Warszawskiego, podąjąc 
s p r a w o z d a n ie  za  r o k  1870  6 w y ś c ig a c h  w W a rs z a w ie ,

oz miarach pożądanych. Postanow ienie zarządu głów ne
go stadnin państw a, że i źrębięta po klaczach wyprow a
dzonych zagranicę, zrodzone tamże i przyprow adzone do 
Rosji w okresie ssania, m ają praw o spółubiegania się Ua 
wyścigach o wszystkie nagrody przeznaczone dla koni 
zrodzonych w Rosji,^—ułatw iłoby znacznie właścicielom 
stadnin 'odstaw ianie klacz do ogierów fpierw szorzędnych i 
przyniosłoby w ogóle pożytek stadninom  miejscowym.

Ze w zględu ń a  wyż przytoczone okoliczności, p. Niem- 
czewicz proponuje podzielić wszystkie nagrody na czte
ry  klasy, w następującym  stosunku: pierwsza nagrodliG- 
3,000 rs., d ruga— 2,000 rs., trzecia— 1,050 rs. i czwarta 
— 500 rs., ze stówkam i w wysokości 10J/0 dla każdej na
grody; przyćzem  i dystanse mają być. oznacżóne: dla 
pierwszej klasy—nie więcej nad sześć wiorst, dla drugjej 
•— hie więcej nad cztery w iorsty, dla trzeciej n ie  więcej 
nad trzy  wiorsty, i dla czwartej — nie więcej nad dwie 
wiorsty. W aga stosownie do klasy, pow inna być przy
najmniej o dwa funty większa dla każdej wyższej klasy. 
W yznaczenie, bez uszczerbku dla istniejących ju ż  nagród, 
dwóch nowych ile możności wysokich nagród Derby i 
6l. Lege.r, dla koni trzyletnich zrodzonych 1 Wychowanych 
w Rosji, mianowicie jednej nagrody dla Wyścigów wio
s e n n y c h  (w W arszaw ie), drugiej zaś dla jeśieniiych (w 
Carskieui Siole), przyczem  dla pierwszej dystans ma być 
krótki 11a dwie w iorsty, przy wadze 3 pudów 13 fuń., 
dla drugiej zaś dystans d ługi na trzy  wiorsty, przy wadze 
3 pudów ‘2*0 furii, .— . mieć będzie, zdaniem  p‘. Niemce
wicza! wpływ niezawodny na podniesienie wyścigów w 
Rosji. (Jo się zaś tyczy Oaks, to zdaniem p. N iem cew i
cza, zaprow adzenie takow ego nie- odpow iadałoby ilości 
kóui1 stawających u nas do wyścigów. P o d łu g  projektu  
p! Niemcewicza, M oskwa nie • powinnaby dzielić swych 
wyścigów na dwa sezony, lecz powinnaby starać się o j e 
den tylko sezon, z większą ile możności liczbą dni wy
ścigowych; jeśt tó punkt środkow y Rosji, do którego, 
przy drogach kom unikacji, dążyć będą Wszyscy właści
ciele Stadnin z dalekich miejscowości: M oskwa będzie w 
przyszłości naszem Epsom.

W arszaw a przeciwnie, jako  położona niedaleko g ra 
nicy, oraz z powodu swego klim atu, rozwoju w ludności 
miejscowej zamiłowania do wyścigów i nareszcie z powo
du mnóstwa właścicieli małych stadnin i znacznej liczby 
miłośników końi, trzym ających dla wyścigów nieraz po 
jednym  tylko koniu, powinna mieć koniecznie dwa sezo
ny wyścigowe. „Zresztą,—pow iada *w końcu p. Niem će- 
wież, — przekonany jestem , .że W arszaw a wróci do 
tego trybu, jak  skoro położenie m aterja lne ' tow arzystw a 
wyścigów w K rólestw ie Polsk iem  dojdzie do stanu zada- 
wafniającego, do czego zresztą tow arzystw a to posiada 
wszelkie środki, ta k , iż zaprowadzenie w W arszawie 
drugiego  sezonu wyścigów może przyjść z łatwością do 
sku tku .”

wszo-

Dsek zarządu głównego sta 
odby wać się będą odtąd w W a r
nie ża.4 dwa razv. iak to miało

nadmieniliśmy, że na wniosę 
dnin państwa, w y śc ig i^
śzawie raz na rok (nie Zaś dwa razy, ja k  to im , 
miejsce poprzednio), przyczem dodaliśmy, że właściciel 
dóbr Niemcewicz wystąpił ze swoim projektem , ażeby 
wyścigi odbyw ały się po dawnemu dwa razy na rok- 

P .°N iem cew icz, posiadający znaczne stado koni w 
 iprr,;; oWuWiońakini inko snecialista ńód tvrfl 'WZSrh?"

*. W czoraj tedy, spełniło się pierwsze wystąpienie 
po pow rocie ' z urlopu, dwojga najznakomitszych a rty 
stów sceny tutejszej: Pani M odrzejewskiej i p. K ró li
kowskiego. Na tę uroczystość wybrano jednę ! z naj
lepszych kom edji K orzeniow skiego, „P annę M ężatkę.“ 
Że  g ra  obojga artystów  była wyborną, mówić nie po
trzebujem y-—oboje oni zresztą, mają w tej kom edji b a r-  

I dzo wdzięczne role, tein-w dzięczniejsze że ajitor obie- 
I  (lwie postacie: Cecylji i m ajora, pow iązał sym patyczne- 
‘ mi nićmi z publicznością. T ak  pani M odrzejewska 

jak  i p. K rólikow ski, powitaui zostali przy wejściu na 
scenę, każdy salwą potężnych oklasków a grono wiel- 
bioieli utalentowanej artystk i rzuciło je j pod stopy k il
ka bukietów. Co jednakżej najbardziej dowiodło

P R Z Y JE C H A L I DO W A R SZA W Y .
* Jenera ł-le jtnan t Śemeka, z P łocka.
* Jenera ł-m ajo r Surkow, z Lublina.
* Rzeczywisty radca stanu Berg, z St. Petersburga .

W Y JE C H A L I Z W A R SZA W Y .
* Jen era ł-ad ju tan t książę R adziw iłł, za- granicę.
* Jenerał-m ajorow ie: Weintraube, do St. P e te rsb u r

ga, i Kurzakow, do M iędzyrzeca.
* Tajny radca Nowicki, do St. P e te rsb u rg a ,
* Rzeczywisty radca stanu Lebiedinćew, do S t; P e 

tersburga.
* Przyjechali do W arszawy: obywatele: K ondracki 

Konstanty z Gaowolina, Szlubow ski Stanisław  z R a
dzynia, Dom ański E dm und z K ozłow a, W aw ra Jó zef 
z L ublina, K ow nacki Bolesław z Stopnicy, P sarsk i J ó 
zef z Petrokow a, Jariski W ładysław  z Rawy, Zieliński 
Ju ljan  z Tarnow icy, K ejl K azim ierz z K utna, Szubert 
Adam  z O strow a, Soczolowski E eliks z Noworadom- 
ska, Rogoziński Teodor z Soczewki, K iciński Paw eł z 
Szurowa, — kupcy: W ejner Joe l, Kerszenfeld B erek, 
Szajngarten  Ju d k a  i Landau Jak ó b  z G dańska, L ap i- 
ne- G dale z G rodna.

* W dńiu 12 (2 4 )  bież. mibs. i roku, ohoryeh w 8-m iu  cy
wilnych szpitalach: prżybjłi) 8 5 , wyzdrowiało 3 7 , um arło  9 , 
pozostało 1 5 20 (mężczyzn*' 7 4 7 , kobićt' 77 3 ), z nich . w szp i
ta lu  starozakonriyck mężozyzn 1 5 0 , kobiet 1 5 1 .
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gubernji grodzieńskiej, jako  specjalista pod tyiń wzglę
dem, poświęca się ze szczególnem zamiłowaniem sp ra
wie wyścigów w Rosji; zdanie jeg o  przeto, albo raczej 
złożony przez niego projekt, zamieszczony był w koń
cu roku  zeszłego w czasopiśmie poświęconeiń hodowlg 
koni (JKypua.1 1 . KomioaaBOĄCTBft, N. 4 2 ), i oprócz tego 
rozesłany został w  osobnym wyciągu zarządom tow a
rzystw wyścigów w Rosji, w tej zaś liczbie i zarządo
wi takiegoż towarzystwa w W arszaw ie. M ając obećnie 
pod ręką projekt pomieniony p. Niemcewicza, obznaj- 
mimy z nim naszych czytelników, zaw iera on bowiem 
w sobie wiele ciekawych szczegółów o wyścigach w 

Monachium, 23 sierpnia. W iększość rady m in i- ' Rosji w ogólności i w W arszaw ie w szczególności, 
nistrów oświadczyła się za rozwiązaniem  izby  spodzie- 1 „W szelka zmiana w arunków  ^wysqgo w ^.y ^jjfog1 a*

jak dalece publiczność stęskniła sję do g ry  pani .M o
drzejewskiej i K rólikow skiego to, że sala wielkiego 
iteatru k tóra , ja k  wiadomo, W porze letniej zamienią 
się w łaźnię parow ą przy większym napływ ie pub li
czności--w czoraj, od góry  do dołu, całkiem  napełnioną 
została. W idać że pani M odrzejew ska i panna Gze- 
chowska, um ieją takie spraw iać cuda.

4  k jp, t OłtUi/ticjA Kolei Zvhtznyck.
, Akrje Gtdwnogo Townr*ystwa Jtosyjutifli-: dru.:

rw  .Itś
Obligację Głińy Tow. Roa, D rł:; .4»l. p ' . , 

Ww 2,ćob 14 h .  too " . .
A kłjo  'DtOaęi Ziń. W nc.-VVi.jl. /a  iti.k-*

.Obligacje D ro g i  Z a l/W w .-Wit-ih po lOO t a i a  
rupę z« ^Ju k ę  . . . .

Akcjo Drugi Żul. War.-B.i Jg. r;. Tóo 
Akcje ,, „ po 5óo talarów
AkujA Drugi 'Żel.. War.-Torbgp. At, rs. 1 nu .
O bligaujit Kołki Żel. i War..-Tarospolskiej a 
Akcje Drogi lirtl.. tab. Łódzkiej rs. jap  .
Akojja Baukff Haudlowe^n 

srfA il Rs, ?5Ó :
4VóW Warsa Tow. (tborp- Wd opiin>. 
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’) W artość  . uponu bież. od listów  Aastawnyeh. rs. 70
a) W artość  kuponu od L is t. Z ast. nowych rs. k, 87 ’/ 2 
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/(odBO.ieuo Heuaypoio. w D rukarn i Rządowej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego. Za R edaktora, E. W oj eWÓd!*^1' ^ ’01 f Dodatek)



JTpuóae/ieme tez J\? 174, Dziennika Warszawskiego 
1 1 9 7  Unm m m  13 (25) Aeiycma 1 8 7 1 1

m m  o e m b j i h m .

Dodatek do '■ j 174, Dztenmm Warszawskiego,
Piątek dnia li i  (2 5 ) Sierpnia 1871 r.

U U : f i  i

B A S B I E H i a  11 H P K B M E r i l l  
U W IA D O M IE N IA  1 P R Z Y W IL E JE

N . D. 5237. A w 6A im cK oe I  t/OepiicKoe 
l lp a sA e n ie .

BusuBasTCHcniiT. GuBitiift C eH peT apbX oju- 
ckoH TpeKO yHiHTCKoS EoHCHCTopiii Cbh- 1 
meHHHBi- EuHxiaHX BaiitKOBCKiii, GhataR- J 
iuiłt aa rpaHHtty, htoCm He nosjHfi u ieciH  ne- 
jX xb co j h h  oGxHRxeaiH cero  BuaoBa, hbhxch 
b b  6xHiKa6uiee noxHueliCKOe Y npaB jeH ie, hGo 
BX npOTHBHOMX CXyqa® UO HCTMeHlH Toro 
cpoKa, G y je rx  u o c ry n ae iio  cx  hh iix  corxacHO 
c t .  340 h 341, yjioBeHia o Hat(a3aBiaxx y io -
XOBHHXX H HCUpaBHTeXbHUXX.

r .  I ioGxhhx , 9 (2 1 )  ABrycTa 1871 ro ja .  
Cob'Bthukx , M eficpx.

CTapmifi j(® xoupoH 3Bojarexb, 
KxioqHHCHift.

N. D. 5253. Administracja, Rządowa Dochodów 
Tabacznych w Królestwie Polskiem.

W zastosowaniu się do § 21 Ustawy o po
datku konsumcyjm od tytoniu i tabaki oraz do 
§  25 Instrukcji rozwiązującej tęż ustawę, poda
je  niniejszem do wiadomości fabryk krajowych 
tabacznych, ie  w roku bieżącym 1871 znajdują 
się plantacje liści tytuniowyck w następujących 
Gnbernjacli, a mianowicie:

w Gubernji Warszawskiej plantacji 183, na 
przestrzeni mórg 772 pr. 20.

w Gubernji Płockiej plantacji 108, na prze
strzeni mórg 264 pr. 150.

w Gubernji Petrokowskiej plantacji 38, na 
przestrzeni mórg 177 pr. 90.

w Gubernji Kaliskiej, plantacji 29, na prze
strzeni mórg 115 pr. 20.

w Gubernji Siedleckiej, plantacji 8, na prze
strzeni mórg 127 pr. 200.

w Gubernji Łomżyńskiej, plantacji 1 na prze
strzeni morgi 1.

w Gubernji Radomskiej, plantacji 9, na prze
strzeni mórg 5 pr. 150.

w Gubernji Kieleckiej, plantacji 1, na prze
strzeni plantacji 1, na przestrzeni morgi 1.

w Gubernji Lubelskiej, plantacji 92, na prze
strzeni mórg 327 pr. 292.

Razem plantacji 469 na przestrzeni mórg 
1,792 pr. 22.

Szczegółowe wiadomości o rzeczonych plan
tacjach pp. fabrykanci tabaczni mogą powziąśd 
w biurze Administracji rządowej.

Warszawa d. 11 Sierpnia 1871 r. 
za Zarządzającego Administracją,

J .  Rudziński.

U, D. 5254. Magistrat Miasta |  Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 19 (31) Sierpnia r. b. o godzinie 12 w połu
dnic, odbywać się będzie w sali licytacyjnej M a
gistratu miasta AVarszawy licytacja in minus na 
roboty około przebudowania posesji Nr. 1282 
przeznaczonej na pomieszczenie ,3  ej części 
W arszawskiej Straży Ogniowej.

Licytacja odbywać się będzie głośna i rozpo
cznie się od sumy wykazem kosztów na rs. 
17,498 obliczonej, do której przypuszczeni bę
dą odpowiedzialni i dobrej renomy używający 
majstrowie mularscy i ciesielscy, oraz przedsię
biorcy znani z dokładnego wykonywania robót 
budowlanych.

W olno jest do licytacji składać lub nadsyłać 
na ręce p. o. Prezydenta miasta Warszawy w 
sali posiedzeń M agistratu w dniu do licytacji 
oznaczonym do godziny 12 w południe, dekla
racje opieczętowane, na papierze stemplowym 
ceny kop. 30 podług podającego się poniżej 
wzoru, w których wyraźnie, literami bez skro- 
bań, poprawek i przekreśleń wypisać należy 
odstąpiony procent od sumy wykazem kosztów 
Objętej i do niniejszej licytacji podanej.

Przystępujący do licytacji lub też składający 
deklaracje winni dołączyć kwit kasy Głównej 
Ekonomicznej miasta Warszawy na złożone w 
tejże vadium w ilości rs. 2,000 i na koszta ogło
szenia rs. 25, które nientrzymująeym się przy 
licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wy dziale Admini
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świąte
czne.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Magistratu miasta W ar

szawy o odbyć się mającej w dniu 19 (31) Sier
pnia r. b. publicznej licytacji, składam niniej
szą deklarację, iż podejmuję się robót około 
przebudowania posesji Nr. 1282 przeznaczonej 
na pomieszczenie 3-ciej części Warszawskiej 
Straży Ogniowej za sumę anszlagową wyno
szącą rs. 17,498 (wypisać literami) i odstępuję 
od takowej procentów NN. (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzer 
żeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczo
nym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekomicz- 
nej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 2,000 
i na koszta ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem 
załączam.

Stale moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia i miesiąca 1871 r.

(podpisać imie i nazwisko).
Warszawa d. 10 (22) Sierpnia 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jeneral-Lejtenant, 

Witkowski.
Za Naczelnika Kancelarjt, Pronaszko.

O T W A R C IE  S P A D K O W E . 
O T K P H T IE  HACjrBJJ,CTBri}

N. D . 5245. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Ogłasza, że na dzień 16 (28) Lutego ozna
czony został termin do ukończenia postępowa
nia spadkowego po śmierci: 1. Feliksa Lesiew- 
skiego, współwłaściciela dóbr Klwatka lit. B. z 
Okręgu Kozienickiego; 2. Dyonizego Skorup
skiego, ' wierzyciela sumy rs. 900 na dobrach 
Mśeiów i Kamień Mściowski z Okręgu Sando
mierskiego; 3. Dyny z Zylberszpiców Luksen- 
berg, wierzycielki sumy rs. 150 i prawa zasta
wa na nieruchomości w Radomiu Nr. hypote- 
czny 214.

Paweł Karwadzki.

LIC Y TA C JE. —  T O r i i l .

N . D. 5256. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 18 (30) Sierpnia r. b. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sali licytacyjnej M agi
stratu, licytacja głośna in plus n a  trzyletnie 
wydzierżawienie dwóch zabudowań na przed
mieściu Pradze położonych dawniej rogatkę St. 
Petersburgską stanowiących, wraz z przyległe- 
mi placami, a  to od cen dzierżawnych obniżo
nych, za zabudowania po prawej stronie szosy 
do rs. 65 kop. 25, a po lewej stronie do rs. 64 
kop. 50 rocznie.

Łlujący przeto zamiar ubiegania się o po
wyższe dzierżawy zechcą się zgłosić w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwitem Ka
sy Głównej Ekonomicznej na złożone vadium w 
ilości rs. 10 i na koszta ogłoszenia rs. 6, które 
nie utrzymującemu się przy dzierżawie natych
miast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia każdodzienie w wy
dziale administracyjnym, wyjąwszy dnie świąte
czne.

W arszawa d. 10 (22) Sierpnia 1871 r. 
p .  j . Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał-Lejtenant, W itkowski, 

za Naczolnika Kancelarji, Pronaszko.

N. D , 5260. C yedAitcK u/t tia ic H n a n  
iluA am a.

B x  npHcyrcTBist CyBaxKCRoft K a3eHiioK 
lla x a ib i  27 CeHTa6pa cero  1871 r. e x  12 ua- 
cobx  y rp a , GyjyTX uponaBojHTbCH nyGxnq- 
HH8 t 'o p rn  Ha npo ja jcy  x ltca , pacT yuąaro  Ha 
npejHasHaueHHÓMn n o jx  nocejicttie CTapoo- 
GpHJpeBX XhCIlOMX ysacTKls IIpOMLICKO, BI, 
ABrycTOBCKOMx JlhcHHuecTBli, ostltH eanaro: 
na npocTpaHCTHls 319 Mop., 154 npeHT. bx  
1,569 py 6 . ‘22 non.; a  Ha EpocTpaacTB® 309 
MOp. 200 np. b x  2 ,023 p. 30 tton.

ff ie a a to m ie  yuacrBOBaTb u x  T o p r a x x  o6.q- 
3aHU npeącTHUHTb b i  3 a x o rx  ' / łB u a c r b  o- 
ivS hohhoB cyuitiw, ocoG o no  K atE joay  n p o -
c T p a H C T B y .

OnOHuaTejbHuS cpo itb  Ha BupyfiKy h b h -  
bo3kjt ce ro  jtkca  Ha3HauaeTca 3 x x  jrisTHiS 
CO JHH yTBepjBjeHia TOprOBX. IIojpoGHbiH 
me npaBHjia Ha npogaaty u yGopity ce ro  jrfica 
MoryTx 6 uT b  pasciiOTpbHbi jo  T o p ro sx  b x  
O xjhxeH iH  rocyjapcTBOHHbixx IIitymecTBX 
K»3eHHofi IlaiiaTbi.

T. CyBazitH, ABryc.Ta 9 jhh  1871 rog a .
1— 3 ynpaiuiHiomiB HaJiaTOto, ( . . . . .  .) .

N. D. 5250. K am ęe.u tp ifi BapittaecKazo 
y<ie(nia?a O dpyla .

Gitmx obxH RjiaeTx, h to  31 A h tycT a (12  
CeHTHfips) c. r . b x  qacx  no itoxyjHH b x  Kuh- 
u e x sp in  Oupyra, GyjyTX npoH3BOjHTbCH no- 
cpegCTBOMX nojaHB aaneqaxaH H bixx oG xa- 
BJteHiS ( in  m inus) TOprn Ha 6pomropoBKy h 
n epenx^T x  neqaTaeM bixx b x  T a n o rp a sd n  
B apm aB citaro  yqeGHaro O x p y ra  k h h t x ,  03 
jaBaeM bJxx yqeGHUMx B xjom ctbom x n x  Te- 
ueHie BpeweHH c x  1 (1 3 ) CeHT*6pa 1871 r. 
no Tattoo me u acxo  1874 r .

3 a .io rx  b x  oO csneteH ie ce ro  n O jp a ja  Ha3- 
uauaeTCH bx  c to  py6 . HajiimibtMH jeHbraMit 
h j h  nponeHTHUMB OytiaraMti no n ypcy , y- 
CTaHOB/teHHOMy j s h  npHHSTia cn x x  C y u a rx  
b x  3axorn  no n o jp H ja n x .

JK eaatoniie ToproBaTbcn itoryTX paacita- 
TpnBUTb ToproBbiH  ycxoBiH b x  K aH ueaap iH  
O K pyra b x  npttcyTCTBettHOe BpeMa.

d>opaa oG xaBieH ia.
BcjrhjCTBie oOxaBJteHiii o t x . . . .  h, H natenoj- 

n n caB u iif ic s , npHHitMato ita c e 6 a  ncnoxHCHie 
paOoTX n o  ópo in topoB K k ii u ep eM O T y  n e u a -  
TaeMbtxx b x  T anorpaidn  BapuiaBCKaro yue-

6 a a ro  O x p y ra  KHnrx, H3jaBaeMbtxx yqe6- 
HtjMX Bxjomctbomx , rx  T e te m e  BpeMetttt cx 
1 (13) CeH Tsńps 1871 r., no ra tio e  we hhcxo 
1874 ro ja , ycTynaa cocmXth u x x  hXhx (ctosh- 
ko to npopeHTORx), bx  ofiesneueitie uero  
npejcTaBJiHto upn  c e u x  s a io r x  bx  100 py6.

IIOCTOaHHOe WHTeZbCTRO, HHCJ10 h r o jx .
Mus H AHUHXiH. 

r .  BajiutaBa, 11 ABrycTa jh h  1871 ro ja . 
a. j .  IlpaBBTcaa KaHuexapiH, 

HMuojtbCKiH.
HaqaakRHKX O rjb jte H ia , CbuKOBCKiS.

N. D . 5231. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Podaje do powszechnej wiadom ości, iż na  

zasadzie a r t . 7, postanow ienia Rady A dm ini
s tracy jn e j z dnia 27 C zerw ca (10 L ipca) 1860 
roku i upow ażnień przez D yrekcję  G iónną 
udzielonych, następujące dobra ziem skie j a 
ko zalegające w ra tach  T ow arzystw u K redy
towemu Ziem skiem u należnych, wystawione są 
na sprzedaż przym usow ą przez licy tac je  publi
czne, k tóre odbywać się będą w W arszaw ie 
przy ulicy M iodowej pod Nr: 487 w Kancela- 
rja iś t R ejentów  n iże j w yrażonych:

1. S ta ro g ró d , po uw łaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe, w edług wykazu hypote- 
czttego sk ład a jące  się z dóbr S tarog ród , do 
k tó rych  n a leżą  fo lw ark  i wieś S taro g ró d , 
w ójtostw o Sw iderszczyzna i m łyn, z w szelkie- 
rni tych  dóbr p rzyleglościam i i p rzy u a le iy to - 
ściam i, w O kręgu  Siennickim , p a ra fji L a to 
wicz, Pow iecie Now o-m ińskim , G uberuji W a r
szaw skiej położone, ra ty  za leg łe  w chw ili z a 
rządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 2,110 kop. 
2 0 % , vadium  do licytacji w gotow iżnie rsr. 
4 ,500 , licy tacja rozpocznie się od sumy rsr. 
22,871 k .2 5 ,  term in sprzedaży d. 16 (28) C zer
wca 1872 r., przed Rejentem  Kanc. Ziem. Dzie
w ulskim  A leksandrem .

2. Jażw ie, po uw łaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe , z wszelkiemi tych dóbr 
przyległościam i i p rzyna te ły to śc iam i, w O k rę 
gu S tanisław ow skim , Powiecie R adym ińakim , 
G uberu ji W arszaw skiej położone, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia, sprzedaży wynoszą rsr. 
430 kop. 9 8 l/2, vadium  do licy tac ji w gotowi- 
żnie rs. 1,200, licy tacja  rozpocznie się od sumy 
rs. 4 ,745, te rm in  sprzedaży dn ia  16 (2 8 ) Czer
wca 1872 r., przed R ejentem  K anc. Ziem. Brzo
zowskim Teofilem.

Uwaga 1. Nowonabywca z postąpionego sza 
cunku, ma praw o po trąc ić  pożyczkę T ow arzy
stw a w ilości, ja k a  w dacie sprzedaży po z a 
spokojeniu zaległości pozostanie do um orzenia, 
a mianowicie:

Z dóbr S tarog ród  w sum ie rsr . 6 ,674 kop. 
28 %

Z dóbr Jażw ie w sum ie rs r . 1,363 k. QO’/ j .  
Uwaga I I .  P rzy stęp u jący  do licy tac ji z ło 

ży do rąk  delegow anego D yrekcji S zczegóło
wej vadium  w gotow iżnie. D ozw ala się j e 
d n ak  sk ład an ie  na  vadium  Listów  Z astaw nych 
lub L ikw idacyjnych z bieżącem i kuponam i w 

" ilości, k tó rab y  p rzedstaw ia ła  w artość równą s u 
mie vad jalnej w gotow iżnie, obliczoną tym cza
sowo w edług otrzym anej ceny giełdow ej, z za 
strzeżeniem  stanowczego obrachow ania w e
d ług  ceny za j a k ą  L isty  przez D yrekcję 

.Szczegółow ą z w olnej ręk i sp rzedane zo
s ta n ą .

Uwaga I I I  W razie niedojścia do sk u tk u  
powyższych sprzedaży d la  b rak u  licytantów , 
d ru g a  i o sta teczna  sprzedaż od zniżonego 
szacunku, odbędzie się w term inie ja k i D y re 
kcja  Szczegółow a oznaczy i raz jeden w p i
sm ach publicznych ogłosi.

U przedza in teresan tów , iż gdyby w dniu 
do licy tac ji oznaczonym , przypadło  uroczy
ste  święto kościelne lub galow e dw orskie p ie r
wszego rzędu, sprzedaż odbędzie się w dniu 
zaraz następnym  w K ancelarji tegoż samego 
R ejenta.

Sprzedaże wzm iankowane odbędą się w te r
m inach wyżej oznaczonych, poczynając od go
dziny 10 z ra n a  w obce Radcy D yrekcji Szcze
gółow ej. G dyby zaś R ejent, przed k tó rym  
sprzedaż m a się odbyw ać był przeszkodzony, 
sprzedaż odbędzie się w jeg o  K an ce la rji przed 
innym  R ejentem  k tóry  go zastąp i.

W aru n k i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w 
w łaściwych księgach  w ieczystych i w b iu 
rze  D yrekcji Szczegółowej.

W arszaw a dn ia  6 (18) S ierpn ia  1871 r. 
za P rezesa , Żyrniraki. 

p . o. P isarza, Słow ikow ski.

N . D . 5235. OKpyatHue llnmenĄanmcKpe 
ynpaeAenie.

B x  BapmaBCKOMx OtcpyatHOMxHHTenjaHT- 
ckom x yupanaeH iH , O yjeT x  npon3BegeHx 2 
CeHTafipH HacTOHutaro 1871 ro ja ,  pbinnTejix- 
h u b  T op rx  H3ycTHbifi it nocpejcTROiix 3ane- 
qaTauHM xx oOxar.xeHifi, n a  nocTHRay bx  
BpecTX-JlHTOBCkyto 05uynjiipoB a,ti.H yio  ma- 
CTepcKyio ‘234 caateHell, 6 BepmttOBX T pexx 
n o jhH H H xx jp o n x  H3X itBxx 58 caiKenefi 10 
BepniKOBX 6epe30B H xx cx  o jx xobhm h ana 
jyOoBMsin h 175 caateHeS 2 a p tu m a , 12 se p -
1I1K0BX COCHOBHXX CX CJIOBWMH.

CpoRH Ha nocTaBgy jp o B x  BXK p.BpecTX- 
H h to b c k x  Ha3HaqaioTcn 15 )3,eKa6pg c. r., 1 
4>eBpajig. 1 CeHTnOpa a I H oaC pa l8 7 2 r o ja ,  
BX paBIIBIXX H aC THX X ItX KagiJOMy opony.

B ajiory  b x  oG ecneqem e ReycToSM  vpe- 
SyeTCH, b x  HpoqeHTHUxx fiyM araxx, Ha 320 
pyfiaeB

D.HHH JOXSKHU 6 h tX  06xHBjeHŁI OC060 H0 
jp o s a  6epe30BhiH cx  ojtbxobhm h hjih jy 6 o - 
BUMH H OCO60 Ha jpoB a COCHOBMH CX eJO- 
BUMlt,

P. B apm ana, 10 ABrycTa 1871 ro ja .
3 a  OftpyiEHaro HHTeHjaHTa,

2 — 3 I’eH epajix-M aiopT , ( ............... ).

N. D. 4957. T lp a n .ien it X I Ottpypa 
Tlymeu CooGiuenifi.

OGxHBineTX CHMX, HTO 20 ABrycTa (1 Cch- 
Tafipa) 1871 r ., b x  12 qacoB x nojtyjHH, u p o - 
H3BejeHU G y jy rx  b x  o6ntfesix npHcyTCTBitt 
IIpaBJieHia in m inus, nocpejcTBOMX obxflBJte- 
HifiTOprH, a  25 ABrycTa (6 CeHTaSpa) 1871 
r ., b x  12 qacoB x uoiiyjHH nepeTopatKa, Ha 
npOHSBOJCTBO CaiHHHHMXT, paS oT x n o p .  B h- 
cjtk, n p a  je p .  j(3eKaHOBx, b x  I II  j(acTaHi(iH, 
HauHHUH OTX cyMMu 1,496 p. 99  Hon., ncqa- 
caeHHoS no ctrfeT®,

dKeaaHnąie BcrynaTb b x  T o prx  o6k- 
3aHU n p a  oSxHBJieHiH HanncaHHOHX Ha co- 
OTBkTCTBeHHoS repCoBoS 6yMar® u p e jcT a- 
b h tx  CBHjkTejtxcTBO Ha ToproBJtio h  3 ax o rx  
paBHsiomifica l/3 nacTH Barnie osHaqeHHoh 
cyuiibi, a  nueHHo 500 py 6 .

3 a x o rx  MOffiecx 6MTb npejcTaBJteHX Hajttt- 
iH tn ia  jeHbraMH, a m  KpejHTHUHB GywaraMH, 
c h h tu h  TaitoBbtH ho Kypcy onpejfixeHHOMy 
jx h  Kaatjoft 6yMarH MaHacTepcTBOJix $ 0 - 
H aH CO BX .

TBexamntie ToproBaTucs woryTX ese jH eB ao  
3a HCKXtoqeHieHx npasjHHHHbxxx a  Ta6exb- 
h u x x  jH eh cx  9 ta c o B x  y rp a  jo  3 qacoBx 
no HOXyjHH, HHTBTb H CHHCbtBaTb K0H1H CX 
npejsapH TexbH bixx ycaoniB  bx  IIpaBxeHiB 
X I O E pyra IlyTelł CoońmeHiH.

T. B apm aB a, 28 Iio aa  (9 A nrycT a) 1871 r. 
y npaB xaiom ifi OnpyroM x,

K p en cx e p x . 
p —3 HanaabHHKX KaHnexapiH, B ohcbchu .

N . D . 5259. AxeKCaHjpoBCHaH TawoaiHH 
chmx oOxHBxaeTX, hto c x  31 A BrycTa (12 
CeHTafipa) no 3 (1 5 ) CeHTH6pa cero  r o ja ,  
OyjyTX npojaB aT bca b x  r .  Bxoi(xaBE® cx  
ayKiiioHa KOnciicKOBanHbie TOBapbt no o ij6 h - 
k® Bcero Ha 4 ,000 pyfixefi, cocTonm ie hsx
mepCTHHHBIXX, XbHHHblXX, GyMaiKHblXX H3J®- 
x i8 , Ttoxa h KpyaeBX GyMaKHbtxx h jp y r a x x  
pa3HbIXX MeXKHXX TOBapOBX. 9 th TOBapbt 
G y jy rx  npojaB aTbca eatejHeBHO, HaqnHaa c x  
11 qacoBX yTpa j o  4  qacoB x no n o x y jH a .!

*  *  . *
Kom orą A leksandro  wo n in ie jszem  og łasza

iż w dniu 31 S ie rp n ia  (12  W rześn ia )  po 3 (15 
W rześn ia  r. b ., sp rzedaw ane będ ąw W ło e ław  
k u  przez  publiczną licy tac ję  tow ary  skonfi
skow ane oszacowane razem  na  rs. 4 ,000  a  m ia
nowicie: wyroby baw ełniane, w ełn iane , ln iane, 
tiu l i koronki baw ełniane. W yż w spom nione 
przedm iota sprzedaw ane będą każdodzienn ie 
od godziny 11 do 4 po południu.

AxeacaHjpoBO, 7 A B ry c ra  1871 r o ja .  
S'paBXHromiS, A bc HHpiycx.

N. D. 5258 . UanaAbHUHb 3anaĄ na?o  
ro p n a z o  Ottpyea.

J Io b o jh tx  jo  B ceo6m aro C B ijnH ia, h to  b x  
upacyTCTBin ynpaB xeH is B an a jH aro  1’opHa- 
ro  O g p y ra  HapcTBa IIoxbcK aro  b x  j .  R oh- 
GpoB® B e HjHHCKaro y ® sja , IleTpoBOBCKoft 
ry 6 e p a iH  23 (4 ), 24 ( 5 )  a 25 (6 )  qacx a  A b- 
rycT a (CeHTH 6 p a )  1871 r o ja ,  b x  11 qacoBx 
y x p a  eąejH eB B O , GyjyTX npon3BOjHTbCft 
ToprH (in  p lu s ) , nocpejCTBOHx 3aneqaTait- 
hb ixx  oGxHBxeHiS, Ha n p o j a z y  n x to m n x b - 
Haro h xHCTOBaro atex®3a pa3H Łixx b h jo b x  h 
paaMkpoBX hu c y u u y  193,005 pyG. 65 kou. 
xacTOBaro nHBna, Ha 67,011 p . 56 k . qyryH- 
H aro xHTbH h  RyxOHHofi qepHofi a  9M axnpo- 
BaHitoft n o cy jb t Ha 5 ,2 3 0  p. 15%  k ., Bcero Ha 
265,247 p . 3 6 %  k. h 3 x  KosfGpoBCKaro OKpy- 
ffiHaro h  IlaHEOBCKaro Mara30HOBX 0 CxaB- 
KOBCKaro 3 a s o ja  3 a u a jH a ro  TopH aro OHpy- 
r a ,  ocTa EmHxcH o t x  h o c x s jh h x x  npo03BO- 
jHBuiHxcH 28 (9 ) ,  29 (1 0 )  a  30 Iio x h  (11 
A BrycTa) 1871 r o j a  ToprOBx.

IIo jp o 6 H o e  oGxHBxeHie 0 nopsjE ®  n p o ja -  
atn BbiuiecK,i3aHHbixx H 3jkxifi G uxo H aueqa- 
TaHO b x  JN&JV® 121, 123 h 125 BapmaBCEaro 
IIoxbcK aro  J(HeBH0 Ka, a  TaKste b x  A5.N5 23, 
24 0  25 IleT p  o k o b ceh x x  TyGepHCEBxx b® jo-
MOCTeii.

bx  JIoMGpoB®, 9  A BrycTa 1871 ro ja . 
fo p B b ifi HaqaxbHHKx, ( ........... )

N . D. 5244. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Cecylji z Kaufmanów, pier
wszego ślubu Fejnberg, teraz  Leona Warszaw- 
czyk obywatela żony, czyli obojga małżonków 
W arszawczyk, w Warszawie pod Nr. 1054c. 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego



in te re s u  i ca łeg o  p o s tęp o w an ia  s u b h a s ta cy jn eg o  
u T e o fila  T o m ick ieg o  A d w o k a ta  p rzy  S ąd z ie  
A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  d o ls k ie g o  w  W a r s z a 
w ie po d  K r. 519 zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a 
jąceg o , w p o szu k iw a n iu  sum y rs . 1 ,000 z p ro 
c en tem  o d  dn ia  8 (2 0 )  C zerw ca  1868 r. lic z ą 
cym  się i ko sztó w  o d  Jó z e fy  z B a ro n ó w  K o b y 
liń s k ic h , J u l ja n a  R o z tw o ro w sk ieg o  o b y w a te la  
m a łżo n k i, w ła śc ic ie lk i d ó b r z iem sk ich  O pacz  
W ie lk a  w  O k rę g u  i  P o w iec ie  W arsz a w sk im  p o 
ło żo n y ch , w raz  z m ężem  w W a rsz a w ie  pod  N r. 
569 /70  z am iesz k a łe j, p ro to k ó łe m  W a le n te g o  
S u p ry n iew icza  K o m o rn ik a  p rzy  S ą d z ie  A p e la 
c y j n y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w d. 12 (2 4 )  C ze r
w ca 1871 iv  sp o rząd zo n y m , w  d ro d z e  sądow ej 
p rzym u szo n eg o  w y w łasz cze n ia , z a ję te  i z a a re 
sz to w an e  zo sta ły

D O B R A  Z I E M S K IE  
Ś l p s t c z  W i e l U a  z p rz y leg ło śc iam i i p rzy - 
n a le ży to śc iam i, w p a ra f j i  R asz y n  g m in ie  P ru s z 
ków' P o w iec ie  i  G u b e rn ji W arsz a w sk ie j, po d  
ja risdykcją  S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W a r 
szaw ie  p o ło ż o n e , p o szu k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  
h y p o teczn ie  o b c iążo n e , z fo lw a rk u  i w si O pacz  
W ie lk a , fo lw a rk u  K a s in  k o lo n jiS a lo m e ja ,  O pacz 
M a ła , o ra z  łą k i G aw ro n iec , w szystko  w jed n y m  
k a w a le  ziem i g le b y  p rzew ażn ie  p szen n e j s k ł a 
d a ją ce  się , p rzy b liż o n e j ro z le g ło ś c i  g ru n tu  o k o 
ło m ó rg  952 p rę tó w  29 m ieć m o g ą c a , p raw em  
w łasnośc i do  eg zek w o w an ej d łu ż n ic zk i J ó z e fy  
/. B a ro n ó w  K o b y liń s k ic h  R o z tw o ro w sk ie j, J u 
ljan a  R o ztw o ro w sk ieg o  o b y w a te la  m a łż o n k i 
n a le ż ą c e , zaś w d z ierżaw iłem  p o s iad an iu  W a - 
lerji z P s a rs k ic h  Z d z ie n n ic k ie j na  la t  sześć  od  
d n ia  1 L ip c a  n . s , 1871 r .  do  teg o ż  d n ia  i m ie
siąca .1877 r. za  c en ę  ro c z n ą  łą c zn ie  z d o b ram i 
Z a łu sk i rs . 4 ,0 0 0  zo sta jąc e .

N a  g ru n c ie  z a ję ty c h  d ó b r  z n a jd u ją  s ię  n a s tę 
p u jące  z ab u d o w an ia :

A . Opacz W ielka.
1. D w ór d rew n ian y  s ta ro św ie c k i, z ew n ą trz  

ty n k o w a n y  o p a rte rz e , z m ieszk an iem  p o d d asz - 
uem , g o n ta m i k ry ty , o dw óch  k o m in a c h  m u ro 
w anych .

2. O g ró d  o w o cow o-w arzyw ny , w k tó ry m  k i l 
k a se t  d rzew  ow ocow ych .

3 , .  B u d k a  d la  c h a r tó w  z d esek  zb u d o w an a , 
d e sk a m i k ry ta .

4 . -C hałupa  z ba li w s łu p y  zb u d o w an a , s ło 
m ą k ry ta ,  o jed n y m  k o m in ie  m urow anym .

5. Chłew ek z b a li w s łu p y  zbudow any ,, s ło 
n ia k ry ty .

6 . S tudn ia halam i cem brow ana z żórawiem 
i kubłem .

7 . G o łę b n ik  n a  s łu p ie  d rew n ian y m .
8. S p ic h rz  z ba li w s lu p y  zbu d o w an y  g o n ta 

mi k ry ty .
9. S to d o ła  now o p o s ta w io n a  z b a li bez p o 

k ry c ia  o d w ó ch  k le p isk ac h .
10. H o le n d e rn ia  m asiv  m u ro w a n a , g o n ta m i 

k ry ta .
11. O b ó rk a  z b a li w  s łu p y  z b u d o w an a , g o n 

ta m i k ry ta  z ch lew ik iem  z d e sek .
12. D o m  fo lw a rczn y  z d rz e w a  zb u d o w an y , 

z ew n ą trz  ty n k o w a n y , o  trz e c h  k o m in a c h  m u 
ro w an y ch , d ra n ic a m i k ry ty .

13. C h a łu p a  z bali w słupy zbudow ana, s ło 
mą k ry ta ,  o jednym  kom inie murowanym.

14. L am u s  w ziem i u rz ą d zo n y , g o n ta m i 
k ry ty .

15. S to d ó łk a  z b a li w s łu p y  z b u d o w a n a , s ło 
m ą k ry ta .

16. C h a łu p a  z d rze w a  z b a li zb u d o w an a , s ło 
m ą k ry ta , o je d n y m  k o m in ie  m urow anym .

17. C h lew ek  z b a li w s łu p y  z h u d o w au y , s ło 
m ą k ry ty .

1 8 . D o m  z ba li w w ęg ie ł z b u d o w an y  go n tem  
k ry ty , o  je d n y m  ko m in ia  m urow anym .

19. S to d o ła  z d e sek  n a  sz to rc  z b u d o w an a , 
s ło m ą  k ry ta .

20 . S to d o ła  z d rze w a  z b u d o w an a , w  z u p e ł
n ości zn iszczo n a .

21. S tu d z ie n k a  b a lam i cem b ro w an a .
22 . K a rc zm a  z c eg ły  m asiv  m u ro w a n a , g o n 

tem  k ry ta , o d w ó ch  k o m in a c h  m u ro w an y ch .
2 3 . Z a jazd  z b a li w  s łu p y  z b u d o w an y , g o n 

tem  k ry ty .
24 . C h a łu p a  z b a li w  s łu p y  z b u d o w a n a , g o n 

tam i k ry ta , o je d n y m  k o m in ie  m u ro w a n y m .
25. P rz y s ta w k a  z b a li w s łu p y  z b u d o w an a , 

g o n ta m i k iy ta .
26 . S z o p a  z d rz e w a  p o s ta w io n a  w a ląc a  się,

B. F o lw ark  K osin.
2 7. S to d o ła  w s lu p y  m u ro w an e  p o s taw io n a , 

.s ło m ą  k ry ta ,  o jc d u e m  k le p isk u .
28. C h a łu p a  z b a li z d rz e w a  z b u d o w an a , s ło 

m ą p o k ry ta ,  o jed n y m  k o m in ie  m u row anym .
29. D ora  m a s ir  z c e g ły  m u ro w a n y , św ieżo  

w yk o ń czo n y  bez d a ch u .
30 . H o le n d e rn ia  m asiv  m u ro w an a , desk am i 

k ry ta .
31 . S tu d n ia  b a lam i c em b ro w an a  bez p rz y 

k ry c ia .
3 2 . D w ie  sad za w k i z a ry b io n e .
IV z a jm o w an y ch  d o b ra c h  w ysiew a się  ro c z n ie  

ozim iny  k o rc y  2 5 0 , ja rz y n y  k o rc y  300 . In w e n 
ta rz e  n a le żą  do  dz ie rżaw czy n i.

Obszerniejsze opisanie powyż z a ję ty c h  i  za- 
d resz to w an y o h  d ó b r  z n a jd u je  s ię  w  a k c ie  z a 
jęcia u sprzedażą k ie ru ją c e g o  T e o f i la  T o m ic k ie 
go A d w o k a ta  w W arsz a w ie  p od  K r . 519 z am ie 
szkałego. zaś zbiór o b ja śn ie ń  i w a ru n k i 
sprzedaży w k a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  tu 
te jszego  w W y d z ia le  I  z łożone, p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

Z a ję c ie  w  k o p ja c h  d o ręc zo n o :
1. F il ip o w i B u e h o ltz  W ó jto w i g m in y  P ru sz 

k ó w  do  k tó re j d o b ra  O p acz  W ie lk i n a le ż ą , we

wsi Z a łu sk a ch  P o w iec ie  W arszaw sk im  u rz ę d u 
jącem u  n a  ręce  L a n g o w s k ie g o  P is ą rz a  te jże  
gm iny.

2. F.m erykow i K o zersk iem u  P isa rzo w i S ąd u  
P o k o ju  W y d zia łu  I I  w W arsz a w ie , w W a rs z a 
w ie po d  Kr. 405 u rzęd u jącem u  n a  ręce  L u d w i
k a  R u tk ie w icz a  P o d p is a rz a  te g o ż  S ądu .

O budw om  d n ia  12 (2 4 )  C zerw ca  1871 r.
W n ie sio n o  do  k s ięg i w ieczyste j pow yż z a ję 

ty c h  i z aa re sz to w an y ch  d ó b r  w W arsz a w ie  d n ia  
12 (2 4 )  C zerw ca  1871 r., z aś  w d n iu  d z is ie j
szym  do księgi z aa re sz to w a li w  k a n c e la r j i  P i 
sa rz a  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  ce l u trz y 
m yw anej w pisanem  z o sta ło . 1

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a
ru n k ó w  sp rzed a ży  o d b ęd z ie  s ię  n a  ja w n e j a u -  
d je n c ji T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arsz a w ie , w 
m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rzy  u licy  D łu g ie j 
pod  N r. 549  w W arsz a w ie  o g o d z in ie  10 z r a n a  
w W y d z ia le  I ,  d n ia  3 (1 5 )  W rz e ś n ia  1871 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Teofil T om icki 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arsz a w a  d . 26 C zerw ca  (8  L ip c a )  1871 r.
R. Linow ski.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  s a li u s tęp o w ej Try^- 
b unu tu  C yw iln eg o  w  W arsza w ie .

W a rsz a w a  d . 26 C zerw ca  (8  L ip c a )  1871 r.
R. Linow ski.

N. D. 5249 . P isarz Tryosnalu Cywilnego 
w Radoiiiiu.

Slosowtne do a rt. 682 K. P. S. p o d a ją  do 
powszechnej w iadom ości, Ze z mocy urzędow ych 
o b ligacji d a ty  10 (22) S ie rp n ia  1866 r. przed 
M ichałem Nalepińskim  i w dniu 16 (27) W rze
śniu  1866 r. p rzed  Felic janem  T irp itz  R e je n 
tam i K ancelarji 3 iem iausk ie j w R adom ia ze- 
znuriych, na żądanie P ro k u ra to rji w K rólestw ie 
Polakiem  w W arszaw ie pod N r. 7 3 ' / 4 u rzęd u 
ją c e j ,  na rzecz funduszu rem anentow ego kas 
m iojskw h d z ia ła jące j, zam ieszkanie praw ne u 
Ign ac  go Stankow skiego O brońcy swego w 
m ieście Radomiu zam ieszkałego m ającej, w po
szukiw aniu od A udrzeja  P odw orskiego sumy 
rs. 4 ,912 kop. 50 z procentem  po dzień o s ta 
tni Czerwca 1869 r. na rs. 210 kop. 26*/2 ob li
czonym, oraz dalszym  od tej da ty  biegnącym  
i kosztam i egzekucji, p ro toku lem  vviktora Wy- 
luztow skiego K om ornika, dnia 24 L isto p ad a  
( 6  G rudnia) 1869 r. rozpoczętym , a w dniu 17 
(291 G iudn ia  t. r . ukończonym, za ję tą  zos ta ła  
na  sprzedaż w drodze przym uszonego wyw łasz
czenia

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w mieście G ubcrn jalnem  Radomiu pod N r. hy- 
potecznym  85, a policyjnym  118 p rzy  ulicy L u 
belskiej s to jąca, praw em  własności do egze
kw ow anego A ndrzeja P odw orskiego należąca 
i przez niego posiadana.

Nieruchom ość ta  g ran iczy  od południa z u li
cą L ubelska, od wschodu z kam ienicą Iz rae la  
S zteinberg , od zachodu z kam ienicą Leopolda 
W arunkiew icza, od północy z n ieruchom ością 
A ntoniego Z ielskiego i sk łada  się:

a) Z kam ienicy  m urow anej o Jcdnem  piętrze 
w cąęści daćliówką w części b lachą  żelazną 
k ry te j, fron tem  do ulicy L ubelsk iej sto jącej z 
br.tm ą w jezduą na  p rzestrza ł i gBtikiem żela
znym.

b) Z dwóch pawilonów czyli oficyn w dzie
dzińcu jedno-piętrow ych m urowanych b lachą 
k ry tych  z piwnicam i.

c) Z budowli piętrow ej przy  lewym paw ilo
nie przym urow auej dachów ką kry te j, obejm u
ją c e j IZ przedziałów czyli drw alui, i. tych ,5 na 
dole a 6  na p iętrze.

d) Z k loaki piętrow ej przy  prawym  paw ilo 
nie przystaw ionej, wraz z śm ietnikiem  m uro
w anej blachą k ry te j, obejm ującej dwa na dole 
i 4 na górze przedziały.

e) Z budowli przy k loace sto jącej m urow a
n e j ,  dachów ką k ry te j, s ta jn ie  i woiownie m ie
szczącej.

f )  Z studn i z pom pą.
g) Z dziedzińca brukow anego około 2010 

ło k c i kw adratow ych rozległego, i
h ) Z ogrodu owocowego od dziedzińca sz ta 

chetam i oddzielonego, w którym  znajdu je  się 
a ltan a  bez p rzy k ry c ia  murowana zniszczona
i kadź z drzew a do połowy w ziem ię zakopana, 
z rynną b laszaną de ścieku wody.

Szczegółowy opis pom ienionej nieruchom o
śc i,z n a jd u je  się w akcie  zajęea i w zbiorze ab- 
jaśn ieć  i warunków sprzedaży, k tó re  u Ig n a 
cego S tin k o w sk  ego , O brońcy P ro k u ra to rji 
sprzedaż tę  popierającego i w K ancolarji P i
sa rza  T rybunału  Cywilnego w Radomiu przej
rzane być mogą.

A k t za jęc ia  doręczony został w dniu 1 9 (3 1 )  
L ipca  r. b. Feliksow i Maciejewskiemu, P re z y 
dentowi m iasta  R adom ia i w tym  dniu H e n ry 
kowi M ie3zkow skiem u, P isarzow i Sądu Pokoju 
w Radom in, wniesiony do księgi w ieczystej z a 
ję te j  nieruchom ości, dnia 24 L ipca (5 S ierpn ia ) 
r. b., a dn ia  29 L ipca (10  S ierpn ia) w pisany 
do księg i zaaresztow ać nieruchom ości w K a n 
celarji P isarza T rybu n a łu  Cywilnego w R ado
miu utrzym yw anej.

P ierw sza publikacja-w arunków  sprzedaży, od
będzie się w m iejscu zw ykłych p o sie lz eń  T ry 
bunału  Cywilnego w Radomiu, d. 7 (19) W rze
śnia  r. b. o godzinie 10  z ran a , a dwie n as tę 
pne co dw a tj’godnie stosownie do a rt. 702 Ko
deksu  postępow ania sądowego.

Radom d, 29 L ipca (10 S ierp n ia ) 1871 r.
Szczuka.

W W ywieszono na tab licy  w sali posiedzeń T ry 
bunału  C yw ilnego w Radom iu.

Radorn d. 29 I /p c a  (1 0  S ierpn ia) 1871 r .
S zczuka.

N. D . 5243. Rejent Kancelarji p rzy  S a  dzie 
Pokoju w Hrubieszowie.

Podaję  do wiadom ości, iż na  mocy wyroków 
T ry b u n a łu  Cywilnego w L u b lin ie  z dn ia  16 
(2 8 )  K w ietnia 1858 r. oraz 7 (1 9 )  Stycznia 
1859 r. i Sądu A pelacyjnego K ró lestw a /. dnia 
28 G rudnia (9  Stycznia) 1861/2  r. w spraw ie 
n a  powództwo E dm unda G ro tthusa  b. P rezesa 
T ow arzystw a Rolniczego H rubieszow skiego, a 
obecnie G ustaw a G ro tthusa  P rezesa , w im ieniu 
i n a  rzecz tegoż T ow arzystw a dzia ła jącego , 
we wsi D jakonow ie Pow iecie Hrubieszowskim  
zam ieszkałego, przeciw ko Leonow i i Sew erynie 
z D obraczyńsk ich  Sosnowskim  m ałżonkom  z a 
padłych, w ystaw ione zostają na  sprzedaż pu
bliczną szesnaście m orgów gruntu , z przestrze
ni fo lw arku T eresów ka, do T ow arzystw a R o l
niczego H rubieszow skiego należącego, w g ra 
nicach  oddzielnym  planem  ręcznym  opisanych, 
k tó rych  sprzedaż w kance la rji podpisanego R e
je n ta  odbyw ać się będzie i tym celem tęrm.in do 
przygotow aw czego przysądzenia na dzień I (13) 
W rześn ia  1871 r . godzinę 10 z ran a  oznaczony 
zostaje. W arunki tej sprzedaży w k ancelarji 
R e jen ta  znajdują się, k tó re  m ający zam iar k u p 
na, w każdym  czasie, w yłączając dnie n iedziel
ne i św iąteczne, przejrzyć mogą. L icy tacja  
rozpocznie się od sumy tak są  biegłego przy
sięgłego, a m ianowicie od rub li srebrem  256 
w ynalezionej.
Hrubieszów dnia 24 L ipca  (5  Sierpnia) 1871 r.

H ipo lit Bocheński.

N. D . 5247. Patron przy  Trybunale Cywilnym 
w 'K a liszu .

Stosow nie do resk ry p tu  M inistra S p ra w ie
dliwości z dn ia  26 L ipca 1812 r. Nr. 11,705 
oraz w yroku T rybunału  Cywilnego w K aliszu  
z dnia 20 L ipca (1 S ierpn ia ) r. b. ilaey ju ie  z a 
padłego, upow ażniającego K arolą R a czy ń sk ie 
go do w ydania obwieszczeń i ogłoszeń w p i
sm ach publicznych o zam iarze podniesien ią  
kaucji za Adamem M akarow skim  b. Rejentem  
O kręgu  Częstochow skiego w B anku Polskim  
zdeponowanej. W zywa osoby m ogące mieć 
pretensje  do b. R e jen ta  O kręgu  C zęstochow 
skiego A dam a M akarow skiego  e x re  jag o  u rzę
dowania, iżby się ze swemi p re tensjam i i opo
zycjam i przeciw ko tem u podniesieniu tzecli 
m iesięcy od daty  rozlep ien ia  obw ieszczeń i 
ogtoszeuia w pism ach publicznych, w T ry b u 
na le  Cyw ilnym  w K aliszu objaw ili i uspraw ie
dliw ili, z ostrzeżeniem  że opozycja przeciw  pod
niesieniu  kaucji w niesioną być może je d y n ie  
na mocy wyroku p re tex sje  do b. R e je n ta  Ma- 
karow skiego za którym  kaacja  służy  zasądza
ją c e g o , lub też na  zasadzie pozwu o p retensje  
takow e w ydanego, co koniecznie w ciągu  trzech 
miesięcy, a najpóźniej przed wydaniem wyroku 
ostatecznego pod p rek lu z ją  nastąp ić  winno, 
gdyż po upływ ie tego term inu , K arol R aczy ń 
ski w niesie żądan ie  o upow ażnienie go do p o d 
niesienia powyższej kaucji. ,

Kalisz d. 23 L ipca (4 S ierpnia) 1871 r.
G racjan  Ja s trzęb sk i.

N . D . 5261 . Z a ję te  w d ro d ze  e g zek u c ji s ą 
dow ej ru ch o m o ści:

1. B i l la rd  p a lisan d ro w y  z re k w iz y ta m i, m e
b le  i u rz ą d ze n ia  re s ta u ra c y jn e , miedz' o k o ło  
2 ,000  fu n t. (k u c h e n n a ) ,  m e b le  m a ch o n io w e  i 
je s io n o w e , b ie liz n a  s to ło w a , sz tu cce , odzież  
m ęzk a  i  d a m sk a , fu tr o  i t. p. w d n iu  16 (2 8 )  
S ie rp n ia  1871 r. w P o n ie d z ia łe k  n a  g ru n c ie  
posesji Kr. 648 przy  u lic y  Irenihur- 
k lej i d n i n a s tę p n y c h .

2 . F o r te p ja n  p a lisan d ro w y  o 7 o k ta w a c h , 
k la w ik o r t  m ach o n io w y , p u d ła  od  fo r te p ia n ó w  
m eb le  m achon iow e i je s io n o w e , lu s tro , lam p y , 
o b ra z y , odz ież  m ęzk a  i d a m sk a  fu tro  szopy , i 
t. p. w d n iu  18 (3 0 ) S ie rp n ia  1871 we Ś ro d ę  
n a  g ru n c ie  p o ses ji N r. 1301 przy  u lic y  lo -  
W J ' Ś w i a t  i d n i n a s tę p n y c h , p rzez  g ło śn ą  
p u b lic zn ą  in  p lu s  lic y ta c ję  p rze d  p o d p isan y m  
k o m o rn ik iem  sp rz ed a n e  z o s ta n ą ..

A se s o r  K o le g ja ln y , R . B roc fo c ld  N r. 48 9 c .

N. D . 5252 . P ra w n ie  z a ję te  m eble  m a c h o -  
n iow e, je s io n o w e , sosnow e, g a rd e ro b a  i b ie l i
z n a , p o rc e la n a  i s z k ło  ro z m a ite , k u fry , p a k i,  
ż e laz k a , p a ra w a n , dy w an y  i t. p . ru ch o m o śc i 
w d n iu  13 (2 5 )  S ie rp n ia  r .  b. o g o d z in ie  10 r a 
n o  n a  S ew erynow ie ; w  d n iu  16 (2 8 )  S ie rp n ia
0 godzinie 10  rano  na  Starym  mieście i w ty m 
że dn iu  16 (2 8 )  Sierpn ia 1871 r . o godzinie 1
1 2  po południu n a  targ u  pod Lwem  w W arsza
wie przez publiczną licytację sprzedanę będą.

R osiński K om ornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

BM 30BM  KT> CYflY

N. D. 5164. O yftb  H c n p a o u m c .ib n o il  
flo.injfin eh KdAMapiu. 

B h n w e a e ti , d > p a i i i (H iU K y  O p m e i e i ( K y i o ,  
n p e * 4 e  tn> A e p e B H i i  M a j v t a i e H O B o  r u m i x  
1 j T T a  Cyaa. iKCKo.v iT, > '11341;  n p o w H t i a t o u t y t o ,  
a hm h u  HeiUffEcTHyio no MEcTy HtiiTezEcTha,

4 a6 hl 44fl BbiC/tymama n p u ro B o p a  tto 4 ® 
en coOTOHBiuaro, Bi, npo 4 0 4 « eH iH  30 4 He® 
HenpeMeHHO HBI143Cb BT, O/ptUlHHiYlt CyAB, 
nóo B i .  npoTHBHosi’b C/tynat;, 6y4eTi> nocTy- 
ii.ieiio no  saKotty.

Ka-tbBapia, Ito.m  17 (29) 4 . 1871 r. 
npe4cr,4aT e3bC T B yio in iu  Cy4 hn, 

H a 4 E > o p H b i u  C o b B t h h k t , ,
tl. 4- P<MKeBH9T>.

Zapozywa F ranc iszk ę  S trze leck ą , poprzednio 
we wsi M agdalenowo, gm inie H u tta , Powiecie 
S uw ałkskim  zam ieszkałą, a obecnie z pobytu 
niewiadom ą, aby d la  w ysłuchaniu w yroku w 
spraw ie przeciw ko niej zapad łego , w c iągu  dni 
30-stu przed Sądem  tu te jszym  staw iła  się, w 
przeciw nym  bowiem razie wedle praw a pustą 
pionem  będzie.

K alw arja  dnia 17 (29) L ipca 1871 roku. 
S ędzia  P rezydujący,

R adca D w oru, w z. Rodkiew icz.

N. D. 5030. Oy H c n p a u u m e a o h o P
Ih ./.iu ii iic i  O m . \t>, te  m u  n  R api/iaeb .
I l p H r / t a u t a e T i ,  I U  l a w y  A p i i m o B C K a r o  npe 

JH46 bt» r o p .  B a p i u a i r f c  n p o a t H B a m m a r o ,  n u -  
He 110 MUC Ty HtH Te^bCTBa n e n 38t ; c  m i r o ,  
9 Toóf» i B i ,  n p o 4 0 . t m e H i n  30  4 u e f t  C onran  c o  
4 h h  a r o r o  o ó n H B . i e . i i a  b t ,  c . p b i u h h m ł  CyAfc, 
h 6 o  b t ,  n p o T H B H O M i,  c i y t a n ,  u o c r y i u e n o  e n  
h h m t ,  ó y 4 e T i ,  n o  a a K o i i y .

B ap in aB a , I k m h  26  (7 A sry  e r a )  4 .  1871 r .  
npe4c-E4aTe3bCTBytoiniii Cy4 bH,

Ko i.iem ca ift A c c e c o p i ,  /K natiieucK iii.
*

Zapozywa Szlam e Arcichowsfciego, poprze- 
tnio w m ieśc ie W arszaw ie, obecnie z miejsaa 
pobytu niewiadom ego, ażeby w przeciągu doi 
30-stu  licząc od da ty  powyższego ogłoszenia 
staw ił się w Sądzie tu tejszym , gdyż w p rzeci
wnym razie  postąpiono z nim  będzie w edług 
praw a.

W arszaw a d. 26 L ipca (7 S ierp n ia ) 1871 r.
Sędzia  P rezydujący ,

A sesor K olegjalny , Ż yżńiew ski.

N. D. 5118. G y,\b  llcn p a o u rfte . tw o /7  
UoAUtfiu II. OmĄ^AP-Hin nr, B ą p iu a e t.

Bi> K o n i c u  O K T u ó p t i  t .  r .  b t ,  4 ? p .  P m a - t -  
KOBT, CKepueBHUKaro >’l>:i4 a , r io . iH R i f l  a o -  
4 e p » a / t a  n o 4 o 3 p n r e n , H o e  4111(0  c t ,  0 4 0 5 1 0  
n a p y  f ia iu M aK oB T,  h  óp iOK oBT, K o r o p o e  n p a -  
b o  H a  u z i ,  c o ó c T B e i i n o C T b  n e  M o r . i o  4 0 x 3  
33T b .  I lo T O M y  B b m . i u a e n .  SaK OHHar O H 3 b  
B/ta415Te/Ifl, HTOÓbl CT, 40K33aTe,fbCTB8MM 
COÓCTBetlllOCTH HBIMCU BT, 34UuiHiii cy4 t> 
BT, T e t e n i n  30 411611 c t l l T a f l c o  ,(Hn c e r o  0 6 1 - 
H u - i e i i in .
I\ Bapm aBa, I ioah 24 (AnrycTa 5> 4 . 1871 r . 

n p e 4 cU4 aTe.!hOTuyiou(iH C y4 hH.
4 o 6 p M Hi!cKift.

•

W końcu m iesiąca P aździern ika r. z. we wsi 
Rzeszkowie, Pow iecie Skierniew ickim , z a trz y 
mano podejrzaną osobę z je d n ą  p arą  trzew i
ków i spodni, k tó rych  w łasności udow odnić nie 
po tra fiła , wzywa przeto  praw ego w łaściciela, 
aby z dowodami w łasności w ciągu dni 30-stu 
licząc  od daty  niniejszego obw ieszczenia w S ą 
dzie tu tejszym  staw ił się.

W arszaw a d. 24 L ipca (5  S ierpn ia ) 1871 r.
Sędzia P rezydujący ,

Radca D w oru, D obraczyński.

N. D. 5205. ( 'y A ’b tlcnpM ttT ne/ioH oP  
[Jo.łUUiu (Tb r .  01) p tb ifb .

B b iob inaert, ciimb E 4nyH 4a HurtKoBCKaro 
n p o m ie a B tu a ro  bt, tto c .n ;4 oee Bpewe b t, p e  
p e an u  11 r.uHHt; P u k u  FapBo.iHHCKaro 
4 a, H tm h no  MlicTy miiTe-ibCTBa ueHJBBcT- 
n a ro , 4 aot,i b t, TeueHiH 30 4 Hełi co 4 HH 0 6 b -  
BBieiiin H ae ro am aro  BbiaoBa aB n ąea  Heiwe- 
4 ,ieHHo bt, ceń Cy4 T. no coScTaeHHoviy 4 3 - 
,iy, nóo bt, npoTtisHoM i, c i y n a t ,  n o cT y u ie  
ho c t, HHMt &y4 eTT> no 3ttKOHy.

034361(1,, ABrycTa 2  (14) 4 . 1871 r. 
HpeACBAaTeibcTByioutiii Cy4 bn, 

A,leKCaH4 poBI!9 B.

W zywa niuiejszem  Edm unda Jan ikow skiego , 
osta teczn ie  we wsi i gm inie R y k i, Powiecie 
G arw olińskim  zam ieszkałego , obecnie z poby
tu niew iadom ego, aby  w ciągu dni 30 od daty  
ogłoszenia niniejszego zapozwu, staw ił się n ie
zwłocznie w Sądzie tu tejszym  w w łasnej sp ra 
wie, w razie  bowiem przeciw nym  podług p r a 
wa postąpionem  z nim  będzie.

S iedlec, dn ia  2  (14) S ie rp n ia  1871 roku. 
S ędzia  P rezydu jący , A leksandrow icz.

OGŁOSZENIA PRYWATNE, 
4 A C T H b l H  O B  Ł H B A E H I H

N. D . 4 9 6 3 . H o n e d  L o i i i l i a r d o w y
za  N r. 203 4 6  n a  Rs. 22 na imię W ik to ry n a  D ę 
by wydany, z a g i n ą ł ;  uprasza  się znalazcy 
o złożenie takow ego w R edakcji D ziennika.


